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I z każdego nowego skandalu twierdząc, że to odżywia 
] ducha narodowego!

widzisz. Rozpoczyna się męczarnia. — Gestykulujesz 
pized lustrem, — a każdy ruch wydaje ci się trywial­
nym i niedorzecznym. Nadchodzą próby. Dyrektor ka­
żę ci recytować tea lub ów ustęp z większem uczu­
ciem. — Wyciskasz serce, jak cytrynę, i nie robisz 
wrażenia. — Na domiar nieszczęścia, zepsułeś scenę 
osobie, która druzgocze cię łagodnemi, niebieskiemi 
oczami. — Achl paniel stanowczo wolę być dzienni­
karzem, aniżeli filarem teatru amatorskiego.

— Szanowny świeczniku opiaji publicznej, — czyż 
nareszcie nic nie znajdziesz do zarzucenia dzisiejsze­
mu widowisku?...

— Hm! hm.. jeżeli mam być szczerym, to przyzna- 
ję, że wcale mnie nie wzruszył sposób pojmowania 
dobroczynności przez naszych autorów dramatycznych. 
Wyłączam p. Grudzińskiego, który napisał wiersz pię­
kny i wzruszający, wyłączam p. Bartelsa, który słu­
żył „czem chata bogata" i rozlał w swych „Gościach" 
wiele swobodnego humoru, ale takie kłopoty pana 
Edmunda, mogłyby pozostać w tece autorskiej ad ma­
jorem ar lii gloriam.

— A ja panu na to wszystko odpowiem, że wcale 
nie jestem zadowolniony. Teatra amatorskie są nie po­
trzebne, łechcą próżność, rozbudzają marzenia, któ­
rych potem rzeczywistość nie ziszcza. Powiedziałbym 
więcej, ale widzę, że mam do czynienia z człowiekiem 
uprzedzonym...

— A ja z pessymistą lub filologiem. O ile sobie 
przypominam, pracowałeś pan nad lingwistyką.

— Wykończam właśnie rozprawę o „pochylaniu sa­
mogłosek “

— Bardzo mi przyjemnie. Dobranoc panu.

— Dla kogo?
— Najprzód dla wszystkich bierący eh w niej udział. 

Nie wzruszaj pan ramionami. — llfautque jeunesse 
se passe. Życie takie monotonne,—jesteś pan zawsze 
sobą, — myśli i uczucia płyną wiecznie tym samym 
trybem, spotykasz codzień te same twarze. Jeźli się 
z tego nie umiera, to tylko dla tego, że życie jest 
tak dobrem przyzwyczajeniem, jak każde inne. Z tern 
wszystkiem, gdy się jest młodym, czuje się szalone 
pragnienie zmiany dekoracji. Panna Idalja cierpi tak 
uroczo, — pan Zdzisław kocha tak zwycięsko, — pan 
Edmundjest tak doskonale zabawny... Na Boga! prze 
stańmy choć na chwilę być sobą, — bądźmy panną 
Idalją, panem Zdzisławem, panem Edmundem... Oto 
masz pan genezę wszystkich teatrów amatorskich.

— Bądźże pan łaskaw objaśnić mnie, jaką rolę od­
grywa tu publiczność?

— Taką, jak w każdem towarzystwie. — Gdziekol­
wiek się pan obrócisz, znajdziesz aktorów i widzów. 
Na drugi dzień role się zmieniają. To natura rzeczy. 
A jeżeli się pan nudzisz, któż mu winien. Unikaj to­
warzystw, zostań anachoretą.

— Chciałbym wiedzieć, kto tu jest właściwie dobro­
czynnym.

— Każdy wedle sił i możności. — Pan Dobiecki 
naprzykład, jest duszą całego przedsięwzięcia.—Stwo­
rzył salę, która przedtem przedstawiała wielkie po­
dobieństwo do gabinetu anatomicznego, — tchnął 
w nią ducha gustu i komfortu i ten przybytek swych 
marzeń, zaludnił dobranem gronkiem amatorów po- 
wołanem do spełnienia dobrego czynu. Ale to jeszcze 
nie wszystko...

— Cóż dalej...
— Armja potrzebuje wodza. Osiwiały w walkach 

za piękno wojownik, — b dyrektor naszej sceny p. 
I. S. Jasiński, przyjął dobrowolnie to zaszczytne ale 
mozolne posłannictwo. Jemu to zawdzięczasz pan ten 
uśmiech zadowolnieaia, który rozjaśniał pańską twarz, 
w ciągu całego widowiska.

— Zdaje się jednak, że amatorom doznana przyje­
mność wynagradza sowicie trud poniesiony.

— Ah! panie, jakże się mylisz! — Zaprawdę nie 
ma srożsrych cierni nad te, któremi los prześladow­
ca najeżył drogi amatorskie. Najprzód dostajesz 
pan rolę. — Już pierwsze wyrazy wskazują, że ci to 
nie przypada do charakteru, usposobienia.. Zwrócić — 
niepodobieństwo! — przyzwoitość nie pozwala. — 
Idziesz do zaufanego przyjaciela po radę. „Cudowna 
rola! — woła z uniesieniem — będziesz miał sukces 
niermierny!— Tylko nie zapomnij wydobyć wszystkie 
efekty, wycieniować szczegóły i td. i td.“ Wracasz 
zgryziony do domu, zgłębiasz ten charakter i nic nie 

Na każdę więc z tych idei znajdzie się tam osobny 
artykuł z podpisem oddzielnego redaktora. Figaro nie 
pyta o opinję, śmieje się z niej nie wierząc w jej 
istnienie. „Niech na mnie rzucają kamieniami, mówi 
Yillemessant, nie to nie szkodzi, ja sobie z tych ka­
mieni dom zbuduję." I zbudował. Dom ten leży w sa­
mym środku Paryża, przy ulicy Drouot, naprzeciwko 
Hotel des ventes. Miejsce dobrze obrane. Przeku­
pnie starych gratów i przekupnie sumienia dziennikar­
skiego spoglądają sobie oko w oko. Aby handel szedł. 

•—m—Ameryka w ostatnich czasach stała się dla War­
szawy przedmiotem szczególniejszego zajęcia; — Ho- 
rain, Sienkiewicz, w ostatku Dr Benni i p Sygurd 
Wiśniowski poświęcili pióra swoje na skreślenie uwag, 
spostrzeżeń, opisów kraju i ludzi należących do dru­
giej półkuli świata, budzących w nas podziw i cieka­
wość, tworzących niezwykłe studjum urządzeń spo­
łecznych.

Wzmiankowane cztery nazwiska są dla nas najwia- 
rygodniejszą firmą, pod którą śmiało przyjmować

I _ Pan de Saint Genest podróżował poRossji w r. 1860 
| i 1861. Musiał on być wówczas bardzo młodym, gdyż 
obecnie nie liczy nawet lat czterdziestu. Ale mniejsza 
o to. męztwo lat nie czeka, jak mówi Rodryg, a pan 
de Saint Genest jest bardzo mężnym obserwatorem -

Ponieważ w rozmowie powyższej wypowiedziałem 
najotwarciej moje przekonania, uznałem więc za sto­
sowne przepisać ją dosłownie, w miejsce urzędowego 
sprawozdania. Kaz. Łun.

Wschód słońca o godzinie 6 m. 55
Zachód „ „ 5 m. 32

KOLONIZACJA NA DRUGIEJ PÓŁKULI.
Odezyt Sygurda Wiśniowskiego.

W pierwszym liście opisany jest pobyt sławetnego 
turysty w Wilnie. Naturalnie, że tak znakomity czło­
wiek jakim wówczas był p. de Saint Genest, musiał 
tam znaleźć świetne przyjęcie.

Podczas tego swojego kilkodniowego pobytu wWil- 
nie, zwiedzał on dokładnie społeczeństwo Wilno 
zamieszkujące i poznał je na wylot.

Dziwny tóż daje nam on opis tego społeczeństwa.
Na wieczorze u jakiejś hrabiny K*, pozna je p. 

de Saint Genest żywioł ów miejscowy. Mężczyźni gra­
ją wkarty przy stolikach, na których kapy złota prze­
walają się od jednego do drugiego, kobiety wyszywają 
jakieś cacka i kosijumy, a przytem rozprawiają wy­
łącznie o skandalach.

Juksś pani Masza, hrabina polska, mówi o swoich 
trzech mężach: Aleksym, Konstantym i Iwanie, którzy 
są tam wszyscy obecni i grają z sobą w karty. Z dwo­
ma się rozłączyła, z trzecim żyje, ale przekłada nad 
niego kochanka, również się w tern towarzystwie znaj­
dującego.

Francja za czasów rejencji, nie doszła nawet w dro­
bnej części do takiego rozluźnienia obyczajów jakie 
się roztacza przed oczami pana de Saint Genest na tern

fabryka potwarzy.
fot * niepocieszającą cechą dzisiejszych czasów, 

nlaru,,ść Figara w Paryżu.
Jjltirjy y te80 pisma wynosi przeszło 80 000 egzem- 
rt t0 wras z ^aPPe^em» organem repu-

1 ’ n&jhardziej rozpowszechnione z pism co- 
g(lyż le Journal rozchodzący się 

.egzemplarzy nie może tu wchodzić w rachu- 
t 1CZe^ ten b°w*cm wyłącznie na taniość obra- 

.żadnej nie przeprowadza idei, żadnego nie
Je(jn Wla stronnictwa.

P^ociaż pan de Yillemessant redaktor
Quje.Bi8 głośno stronnikiem Chamborda, 

8łi»3^Wn’eż ża^DeJ właściwie idei nie służy. Albo 
chor, i?no wszystkim ideom, które mają czem pła- 

i laż°y Bankowi paryzkiemu, którego bullety- 
sP^wozdania giełdowe otwarcie za pieniądze 

» e Mah bonapartystom i orleanistom, służy 
jj.tych ż ?2n°w^ ’ Izabelli hiszpańskiej, w miarę jak 
M ^łonn e* ka’Y świeży grosz napłynie. Otwarcie, 
?'e, *Ych bynaimni®j iak to publiczność przyj- 
dr«owe -a'a nowe przedsiębiorstwa i kapelusze 
b ai$c wvr^v^8 P*atne aPpl°gje zbrodniarzy uprze- 
??hkie_. °ki sądowe i uniewinnia zbankrutowanych 
Lłacehia a tJeżeU ’------------- ’------------- " ’
M 8ora.cn na Icń korzyfić napisanego. A przy- 
^to*adz° P°P*era w każdym prawie numerze myśl ścił tak zwane L 

en‘a domów gry we Francji, i cieszy się serję zapowiada.

Owóż ten Figaro czyni także nam zaszczyt, że się 
zajmuje i naszemi sprawami. Naturalnie, ponieważ nie 
mamy czem płacić, pismo to jest nam wiernie nieprzy­
jazne Ile więc razy wspomni o nas, rzuca nam mi­
mochodem paszkwil lub obelgę.

Mniejsza zresztą o te pokątne zaczepki, którym 
trudno jafcąbądź doniosłość przypisywać. Ale Figaro­
wi zbiera się czasem na powagę, zwykle wówczas, gdy 
trzeba jakieś matactwo przeprowadzić. W takich ra­
zach występuje zwykle na plac pan de Saint Genest, 
(pseudonym), pisarz nie bez talentu, ale nie pytający 

, gdzie macza pióro, byle bryzgnąć niem w oczy lu- 
im pozostała jeszczs resztka do za- . dziom i sprawom, przeciwko którym pisać m« kazano, 
na ich korzyść napisanego. A przy- 1 Pan de Saint Genest więc, w dwóch już numerach, umie- 
- ... i—łj---------- .-------------------ścił zwan0 Listy oj{og8ji) których zarazem dalszą

Piątek: S. Heleny Cesarzowej W. 
Sobota : S. Kunegundy Cesarzowej. 
Niedziela: Ś. Kazimierza Królewicza.
Poniedziałek: ŚŚ. Teofila B. i Fryderyka.

i Długość dnia godzin 10 m. 37
I Przybyło „ „ 2 m. 58

.—Kr 45, Dnia 26 Lutego
„Knrjera War “ 

rs. z u" arssawia rocznie
P^hoeznie rs. 2 k. 40.

kop.in « Tj' 1 k- 20, miesięcznie 
8ię\o noszenie do domów d«-

w Kan’

*»Ue 0<warta od litej 
po południu.

Ah? S-Ałoksandr* B.
SrodV Aleksandra w Rz. i Leonarda.

JWteT. °Pat?'

liabo^ ^n’u wczorajszym w czasie popołudniowych 
r « $OBzone słowo Boże,zastosowane było do 

le S-tej zapisanej u Mateusza Ś go w rozdzia- 
a traktującej „O przemienieniu się Chry- 

W V ^<?a '
Celebr ° 8c’ele katedralnym i metropolitalnym Śgo Jana, 
8tyn R°Wa^ Popołudniowe Wielkie Nabożeństwo JX. J u- 
Bł0 *°rz®w*i, kanonik katedralny, w czasie którego 
bo2e- ~°$e głosił JX. Seroczyński. Nieszporne Na- 
Politainy ° odl>raw^ Sotkiewicz, kanonik metro- 
ji^L^ściele Śgo Krzyża celebrował Summę JX.Kna- 
’owskia 8^0Wo Boże wygła3zał kanonik Surdy- 

^ciele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio- 
J\. A’ mazanie w czasie Summy, celebrowanej przez 

atuszewskiego, miał JX. Karpiński.
Popołudniowe Nabożeństwa passyjne wczo- 

ciąg^ l * czasie których rozpamiętywano w dalszym 
^dzil'0 • i śmierć Zbawiciela naszego, zgro-
dxieij d % Pobotui również tłumnie jak i zeszłej nie- 
bon o Świątyń Pańskich, w których kapłani z am- 
^aczy 8Z^C 8l°wo Boże, starali się wpoić w swych słu- 
b°lesn grzechu, który li tylko był powodem 

"-w ^®ki i śmierci krzyżowej Chrystusa Pana.
lei orjv* ’łuiu dzisiejszym Nabożeństwo passyjne z ko- 
”^cy M się będzie w kościele Ś go Ducha wprost 
Hik Ba j8t°wej, gdzie słowo Boże wygłosi JX. kano- 

Jutrn ;
W dals Zaś takież Nabożeństwo odbywać się będzie 
go pr2tyn‘ciągu wkościele S-go Franciszka Serafickie- 
**>^^u^Zafaoczym8kiej^

EWa AMATOBSKI W DOBROCZTMOSCI.
Łaskawy panie...

^„1 ,pzy masz pan jakie zdanie o teatrach amator- 

druj^turalnie że mam... przygotowane nawet do 

o 0 to właściwie pytałem. — Co pan sądzisz 
^ytek.

Mag ’dyskretne pytanie. Nam dziennikarzom nie 
i myśleć, jak tylko na pożytek naszych 

ge<5w i łaskawych czytelników.
tore^ . P°®nij pan na chwilę, że jestem prenumera- 
% ^wmy otwarcie. — Jeszcze raz pytam o pań- 

osobiste.
ję^^^Uiemam, że jest to rozrywka bardzo przy-

Na Prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli S 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
ta przesyłkę rs. 1 kopiejek tO, 
oraz za opakowanie i ekspedyeję 
re. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się roes- 
31 nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłana de 
Redakcji nie zwracają siy.
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możemy wszelkie wiadomości o Ameryce nie podej­
rzewając ich o sfałszowanie lub podrobienie, jak to 
niestety z wieloma elukubracjami siedzących w miej­
scu podróżników dziaćby się powinno.

Cokolwiek oni nam podadzą—przyjmujemy, jako ar­
tykuł oryginalny zaopatrzony plombą zaatlantycką, 
zbierany własnem doświadczeniem „na miejscu1' pod 
rękojmią talentu i intelligencji.

Nic dziwnego tedy, że korrespondencje Horaina 
czytywane są z takiem zajęciem, że listy Litwosa roz­
chwytujemy sobie z rąk, że wreszcie odczyty Dra 
Benni i wczorajszy p. Sygurda Wiśniowskiego prze­
pełniły salę ratuszową słuchaczami, których więk­
szą połowę stanowiła właśnie ta połowa rodzaju ludz­
kiego, jaką dotychczas najniesłuszniej posądzono 
o połcwiczność uwagi i interesu dla wszelkich zajęć 
umysłowych.

Bardzo ładnym i poetycznie skreślonym zastępem 
rozpoczął wczorajszy prelegent swój odczyt, tłomacząc 
się z możebnych usterek językowych koniecznością 
zaniedbania polskiej wymowy przez dłuższy pobyt 
w obczyźnie, w której przedzielony od kraju swego 
całą śrtdmcą kuli ziemskiej połowę prawie swego ży- ' 
cia przepędził. Mimo to styl prelegenta odznaczał 
się jasnością, poprawnemi zwrotami, malowniczą 
werwą, dowcipem naturalnym i tą żywością obrazo- i 
wania. która kilkoma wyrazami potrafi nakreślić ca- i 
łość plastycznie i wiernie. ■

Porównania niektóre, jak np. Oceanu spokojnego i 
do oka polskiej dziewicy, nagrodzone zostały wdzię- ' 
cznym uśmieszkiem wszystkich niemal koralowy chustę- ! 
czek, k!óre po skończeniu odczytu chórem uznania ode­
zwały się dla prelegenta.

P. Wiśniowski mówiąc o „kolonizacji na drugiej 
półkuli1' w pierwszej prelekcji swojej naszkicował i 
główniejsze pola kolonizacyjne Ameryki i Australji, 1 
jak Nową Anglję, Wielki Zaclód, Nową Zelandję i 
i inne, przedstawił c dpowiednie żywioły kolonizacyjne i 
i warunki, wśród których się one rozwijają i aklima- ! 
tyzować muszą, scharakteryzował główniejsze ich i 
grupy pod względem etm logicznym i socjalnym, i 
a wszystko to splecione z mnóstwem szczegółów mi- ! 
Sternie i umiejętnie z sobą, powiązanych, stworzyło ! 
urozmaiconą całość, budzącą niekłamany interes u słu- | 
chaczy. i

Osobiste doświadczenia prelegenta nadawały wiele i 
nacisku i pcwagi jego słowom, a obszerny pogląd na i 
przedmiot rmoźebnił traktowanie jego z całą swobedą ; 
niekrępwaną w częstem odnoszeniu się nawet do na- ; 
szych stosunków miejscowych. Najwięcej pochwał i 
dostało się Nowej Anglji nazwanej „mórgiem Stenów j 
Zjednoczonych", tak pod względem jej urządzenia po- I 
litycznego, jak i społecznego. Prelegent wytłomaczył 
jak trudno z jednej części Ameryki pcwziąć wyobra- ' 
żenię o jej całości przedstawiającą mozajkę samych ; 
sprzeczności i tom wy tło uraczył sprzeczne poglądy j 
owych piasty kula rnych sprawozdawców, którzy z Pen- : 
sylwanji pisać będą opurjteńskiem usposobieniu lu­
dności amerykańskiej, a z Cincinnatti o wyuzdanej 
swobodzie przypominającej karnawał włoski w Eu­
ropie  ' 

Przechodząc wszelkie główniejsze warstwy koloni­
stów amerykańskich, każdę z nich silnemi barwami 
ukolorował, i zajmującemi szczegółami z żyda i zwy­
czajów urozmaicił. Jeżeli piękne słuchaczki nie po­
dziękowały serdecznie Bogu, że nie potrzebują być 
żonami papuasów, po tern wszystkiem co w dosadnych 
choć krótkich rysach przedstawił im wczoraj p. Wi­
śniowski, to już chyba niewdzięczność jest pierwszą 
cechą natury kobiecej.

Prelegent ku końcowi zawinął do Kanady i opisem 
tamtejszych stosunków i miejscowości zamknął pierwszą 
część swojego zadania obiecując w drugiej prelekcji 
rozwinąć swój ogólny pogląd na warunki koloniza­
cyjne, ich znaczenie i wpływ na wychodźców europej • 
skich, a o ile z zakończenia samego wnioskować mo­
żna ostatnie słowo, okupione tyloletniem doświadcze­
niem i badaniem stosunków amerykańskich nie będzie 
bardzo zachęcające® do porzucania „starej warjatki" 
dla kilku grudek złota w Kalifornji, dla skubania ba­
wełny, lub dla pasania bydła na ogromnych amery­
kańskich rozłogach.

— Jeżeli pomimo całej świetności niektórych rysów 
tego obrazu, zakończył mniej więcej prelegent, w sło­
wach moich przebija pewna żałobna pogrzebowa nu­
ta, to dla tego, że przez czas mego pobytu wśród tam­
tejszego społeczeństwa widziałem wiele pogrzebów,— 
ale pogrzebów moralnych.

Przyszły odczyt, równie zapewnie interesujący jak 
pierwszy, rozwinie nam obszerniej to zdanie prelegen­
ta, żegnanego przeciągiem! oklaskami przez wdzięcz­
nych mu słuchaczy.

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO.
—P— Ogólne doroczne zebranie członków War­

szawskiego Towarzystwa Muzycznego odbyło się w dniu 
wczorajszym w lokalu Towarzystwa o godzinie 12ej 
w południe.

Skonstatowawszy obecność nielicznych (72) człon­
ków, Prezes Towarzystwa p. Janusz Roztworowski 
zagaił potiedzenie w krótkich słowach, w których po­
łożył szczególny nacisk na pomyślny stan interesów 
Towarzystwa, na zwiększającą się z każdym dniem 
liczbę członków i na wzrastające w ogóle zamiłowanie 
do muzyki poważnej. Mówca nadmienił, że zapowie­
dziany wniosek komitetu przez wnioskodawcę cofnię­
ty został.

Po tern zagajeniu, przystąpiono do wyboru prezy- 
dującego na ogólnem zebraniu. Wybór" padł przez 
aklamację na prezesa Towarzystwa p. Roztworowskie- 
go. Prezydujący zaprosiwszy na asesorów pp. Jana 
Wacława Macbnaura i Bolesława Maciejowskiego, na 
sekretarza zaś Ogólnego Zebrania pana Stanisława 
Hertza, przedstawił sprawozdanie i bilans za rok u- 
biegły i projekt budżetu na r. 1877. Wszystkie te 
przedstawienia przez ogólne zebranie zatwierdzonemi 
zostały.

Z bilansu za r. z. okazuje się, że przewyżka nad 
stan bierny, przewidziany w budżecie, wynosiła 1 241 
rs. 68ł/2 kop. W rubryce przychodu zaznaczyć wypa-

zebraniu. Wilno to filja Sodomska. Kobiety ładne ale 
zepsute do szpiku kości. Mężczyźni szulerzy i pijacy. 
Rozkład i rozpusta wszędzie.

Gospodyni domu rozpowiada panude Saint Genest hi- 
Btorjkę o swojej serdecznej przyjaciółce, której wąż 
wróciwszy z polowania zastał niespodzianie w budu­
arze pięknego czerkieskiego oficera.

— I cóż uczynił?
— A nic... zrozumiał przecież, że żona jego nic te­

mu nie winna. Czyż cna mogła wiedzieć ta biedna ko­
bieta. że mąż jej wróci z polowania o dwa dni wcze­
śniej aniżeli zapowiedział?

— U nas we Francji mężowie nie bywają tak łago­
dnego usposobienia.

— No, tak... wiem... we Francji bawią się w sztyle­
ty, w rewolwery, wposiedzenia sądowe... Wy Francuzi 
lubicie robić wiele hałasu o nic. Ale u nas co innego. 
Nie traćmy jednak czasu. Ruleta i trente et qua- 
rante czekają. Pięć ruhiina36,dv aruble na zero. Ma­
sza, podajne mi papieros.

I kobiety porzuciwszy robótki, rzuciły się również do 
rulety, która w najlepsze w salonie hrabiny K. fun­
kcjonowała.

Tłoroacpymy dosłownie. Ogólne wrażenie o polkach 
reasumuje autor w tych słowach:

„Angielka z całą swoją pięknością i francuska z ca­
łym dowcipem, nawet włoszka i kreolka,nie dorówny­
wają polce, którą natura zdała się stworzyć wyłącznie 
tylko dla roskoxzy.

"Więc porzućmy przesądy— mówi dalej,— niebierzmy 
tych ludzi na serjo, oni wyrośli ażeby się bawić i żyją 
ażeby użyć.

A za wsŁystko dobre, które otrzymali od nas, za 
całe nasze współczucie, poparcie moralne i materjal-

! ne, odwdzięczają nam się jako Poznańczycy w wojsku 
Pruskiem dziesiątkując nasze pułki, jako emigranci 
w kommunie paląc i rabując Paryż!...“

Trzeba pamiętać, żeFigaro uchodzi obenie weFran- 
| cji jako organ pewnego i ólurzędowego stronnictwa, 

a pan Saint Genest autor tego artykułu, był powołany 
kilka razy do wy formułowania poufnych myśli z biura 
prezydentury mu przysłanych.

Umyślnie rozszerzyliśmy się nad tą kwestją, ażeby 
j wykazać w jaki sposób objawiają się dziś te sympatje 
■ francuskie, o jakich pan de Saint Genest wspomina.

Niech czytelnicy zastanowią się dobrze nad tem i 
i niech porzucą przesądy, jak to radzi autor fran- 
. cuzki, gdyż za nim kruczy cały legjon jego współwy- 
i znawców politycznych.

Widzimy to w Przeglądzie dwóch światów druku­
jącym elukubracjeSacherMasocha i jego naśladowców, 
widzimy w teatrach, przedstawiających takie dra- 

: maty jak Hetman, 'n których dzieje nasze są cplwa- 
i ne i fałszowane na każdym kroku, widzimy to w ten- 
; dencyjnych wystąpieniach dziennikarstwa francuzkie- 
j go i zwrotach opinji, która niejednokrotnie już w tym 

duchu się wyrażała.
i Francuzi poczynili dla nas tyle już ofiar a my opła- 
i eiliśmy się tak czarną niewdzięcznością! W istocie, 
| grzeszyliśmy ciężko żeśmy zanadto sprzyjali Francji.

i A teraz kilka słów prawdy na zakończenie.
I Pan de Saint Genest podróżował rzeczywiście po 
i Rossji w r. 1861, bawił parę dni w Wilnie a trochę 
j dłużej w Moskwie i Petersburgu.

Ale przybył tam nie w charakterze dyplomaty, lite- 
! rata, krytyka lub nawet korrespondenta,ale jako pod-

stwa powiększyła się wprawdzie o rs. 152 kop- ' 
ta niewielka strata pokrytą została znaczną P** j

da, że składki bieżące przyniosły o rs. 1.38.6ret 
niż to w budżecie przewidzianem było, co jest _ 
wiście pomyślnym dla istnienia tej iDS^tuCJ|Lar 
Rubryka wydatków na wieczory muzyczne i- ", ( 
stwa powiększyła się wprawdzie o rs. 152 kop- ' 
ta niewielka strata pokrytą została znaczną P** (j 
ką dochodu z tych wieczorów, wynosząc 
kop. 75- non ko^1

Fundusz stypendjalny wynoszący rs. 1 
rozdzielił pomiędzy 15 osób. -a <

Ponieważ oprócz urywkowej bez 
miany zdań, do żadnej poważniejszej nie pw 
skusji, prezydujący po wyczerpaniu porz??K 
nego, posiedzenie zamknął. Przez 3 d®. :gce n! 
członkowie wybierać będą następców w 
chodzących 4 członków komitetu i 3 członk0 
gacji rewizyjnej.

uciwLzy, uigcŁii mytyczDy, Który rozDiei** rvnjc 
ni uwagi nad sprawozdaniem, słowem kryty* 
łalność

ruwuucin wieiu przejść ujemnycn 
tności instytucji w sferach, dla których sto $ 
nie powstało. Korzystały z usług jego 
dla których oszczędność w kupnie uajP’ terP? 
trzeb do życia, była kwestją szeroko®*^* 
znaczenia; zła administracja coraz 
dała starań, aby instytucja stanęła na *y*l 
dania, aby zyskała utraconą wśród 
pularność; aby wreszcie odpowiadała ty® ,j0 
dla których jedynie inicjatywa powołała J4

Stowarzyszenie „Merkury" ma za Jjlu^Y
czy, pełnych najrozmaitszych przejść, ®®Jv 
cej gwałtownych. Przerzucając jednak J 
stowarzyszenia, przyznać należy,"że dwa 
rccza stanowią najkorzystniejszą w istni?0®^ 
stwa epokę. Zarząd ujęły silne dłonie ko®\y n Ś 
jednostek, kapitał stowarzyszenia skier?** f 
nę najodpowiedniejszą i oto mamy Prz? 
wozdanie, które owoce tej korzystnej obeJ . 
łalności.

rzędny ajent domu Caille et comp., 
budową mostów pod kolej żelazną i

Nazywał się wówczas trochę mniej ^o^er011' 
nosił bowiem nazwisko plebej uszów skie p 
którego ma jedynie prawo. „„pgdfy d

Piszący ten artykuł zna dobrze te 
nawet zaszczyt oglądać osobistość p*na ( 
nest, jako już współpracownika Figara- lę#1

Łatwo zrozumieć, że jako prosty aj'e® 
ty w pan de Saint Genest alias Buchei. ’ - 
być osobiście przyjmowanym na obiad* 
rach u Jenerała Gubernatora Nazim°wa’ 
swojego kilkudniowego pobytu otrzytey** 0< .
nia do arystokratycznego kółka

Dodać jeszcze należy, że historja o o* . k(l 
mężami i kochankiem, krążyła w i
w Petersburgu kilkanaście lat temu i 
uważaną była za starą i niedorzeczną P

Pan de Saint Genest musiał o niej eStaiir8^ 
na jakim raucie winiarniowym lub r 
i odegrzał ją obecnie na nasz rachunek 
telników Figara. . .. i

............................................. • ;yraźO’e
Figaro liczy w kraju naszym ,f|

czternastu prenumeratorów. t mił0^1
Może być, że tym panom iPaD10™’\1 dzien^S 

dalów tak dobitnie i* obrazowo w tymi ptu* i
sywanycb,dc-gadza takie nędzne zu|_cai«no*’^nW 
łeczeństwem, którego przecie cząstkę egze®'J

Ale w innem społeczeństwie, wszysra j,ooor 
tego pisma szkalującego tek nikczem 'G^tor^ 
do wy, dawmoby się już z powrotem 
lazły, wraz z wymówieniem prenumeraty- t j

Byłoby to właściwe zamknięcie racnu** 
najmniej z Figarem.

„Uterkury.^
— a— Stowarzyszeniom spożywczym " 

nader szerokie w pewnych sferach społecze*\ jjl 
danie. Mówimy w „pewnych sferach,“ 8 ? gj» u> 
urządzenie na pewnym tylko gruncie 
że, tam powinno prosperować i w tych tylk°1 j 
warunkach istnienie jego jest możliwe®, 
no na zły grunt pada, urządzenie nie w swoi® ™g^ 1 
zakresie, a warunki go otaczające składaj?> 
paraliżowanie najistotniejszych interesów 6 
szenia.

Naj pierwsza spożywcza w kraju naszym® 
„Merkury" różne przechodziła koleje- ^ł7vCb * 
gdy byt stowarzyszenia wisiał „na 
runków, które sztucznie go prawdziwie P°dL j gdl 
ły, gdy kasa ujemne wykazywała rezultejr je5 
ogólny ch zebraniach do porozumienia pte?J' 
gło. Zabytkiem czasów owych jest kofflite: 
dąwczy, organ krytyczny, który rozbiera :e d» 
ni uwagi nad sprawozdaniem, słowem kryv* 
łalność zarządu. ij*

Powodem wielu przejść ujemnych był



>(£Q1L. "Z!weiBzcg° zarządu, któremu tćż zebranie 
ŁJ’ch d °^,’adczyło podziękowanie stowarzyszo- 
tfg!)1.'Uo Podziękowania tego dodać należy wyrazy ś

<nLB’ które należą s:ę kierownikom ważnej 
pt ’’ P,JbHcznb posiadającej znaczenie.

łti^i' J"3*enie wczorajsze odbyła się w godzinach po-

.= Na rrece Wiśle około Iwangrodu na przestrze­
ni 18 wiorst, utworzył się zat r lodowy grożący nie 
bezpieczeństwem. Podobno kilku inżynierów zostało 
wysłanych na miejsce dla przedsięwzięcia s osownych 
środków ochronnych.

~ Przez całą noc minioną huragan z szaloną na- 
zawziętością zrywał szyldy, zwijał dachy i obalał par­
kany w różnych punktach miasta. Powrót po północy 
do domu przedstawiał istotne niebezpieczeństwo, do- 
różki zaś ani na lekarstwo nie można było dostrzedz 
n* ulicy. Nictóż dziwnego; dziane wiatrem szkapy 
nocnych doióżek nie łatwo mogłyby wytrzymać szturm 
huraganu, a zacni woźnice nie mieli ochoty podzielać 
losu mistrza Twardowskiego.

= Na piątkowe posiedzenie Towarzystwa wzajem­
nego kredytu, wydawane już są karty wejścia w biurze 
Towarzystwa.

= W Nowo-Radomsku.Ozorkowie i Brzezinach nie­
zadługo bruki będą naprawiane.

= W Lublinie ma być otwarta przez p. Zofję Ho- 
roch pensja żeńska z kursem progimnazjum trzykla­
sowego. 

— Dyrekcja Szczegółowa Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego w Lublinie wystawia na pierwszą sprze­
da?. przymusową, za zaległe raty, dóbr ziemskich dwa­
dzieścia cztery. 

— Wczoraj w Dolinie Szwajcarskiej grano po raz
pierwszy wdzięczną poleczkę p. Tomasza Le-Brun’a 
p. t. „Ona“. 

= Z dziedziny koncertowej. Drugi koncert symfo­
niczny pod dyrekcją p. Apolinarego Kątskiego odbę­
dzie się w sali Resursy Obywatelskiej w niedzielę dnia 
11 marca o godzinie 1-ej w południe. — Dziś koncert 
pianisty Pion ra. — Wieniawskiego występ w środę.— 
Uczeń Lauba z konserwatorjum moskiewskiego, na­
grodzony złotym medalem, p. Edward Kotek gra jutro 
w Resursie Obywatelskiej. Po koncercie wyjeżdża 
p. K. do Petersburga. — Dnia 6 marca odbędzie się 
koncert p. Anny Makowskiej. Przyjmie tu współu­
dział panna Deryng. — Koncert studencki odłożony 
został podobno... ad feliciora tempera. — koncer­
cie p. Stanisława Barcewicza uczestniczyć b$dą pp. Fil- 
leborn, Strobel — deklamacyjnej części panna De­
ryng.—Pan Aleksander Michałowski wykona na swoim 
koncercie między innemi cenuemi numerami słynną

io i4-'^-J,Pi^n»8tfgo półrocza, stowarzyszenie liczy- 
PoZo4?iCzłoilkó^ ubyło 33, na XVI tedy półrocze 

2-vap0 stowarzyszonych.
rs ? .na sprzedaży towarów odniesione uczyniły 
Wznnrti • koP- 42! ogólny zaś przychód rs 8 439 k. 86; 
&Li .wyniosły j-s 5 811 k. 27; cźysty więc zysk 
(ŁS’V cJf ze rs 2 598 k. 59.

c?axv Półrocza XIVwynosiłrs.84 423 k.57’/2, półro- 
batu-f, rs' 79 592 k. 71 */a; różnicę wytłomaczyć można 
Pasu t e^ok’ Btanowiących czas sprawozdawczy. Za- 

, ^ezaśa^W zaaidowało sl9 za 90 209 kop. 59.
Pea so W e,!;^u XV półrocza sprzedano po cenie ku- 
<41en» 72 027 k 8'U/2. pozostało w magazynie i
ńi-U ta ** rs- 18 181 k. 76l/« zysk na towarach wy- 

< 564 k 89.
kor2>ra V’;*! cyfr przemawia wyraźną swą mową na 

. dzisiejszsgo zarządu, któremu tćż zebranie

Wiadomości miejscowe.
= Pierwszy pociąg roboczy przybyć miał na stację 

kolei żelaznej Nadwiślańskiej Lublin w sobotęa wpo- 
czątUch bieżą ego tygodnia odbyć się ma próba wy­
trzymałości mostów, polegająca na pozostawieniu na 
nich wagonów, z ciężarami przez 24 goddn.

ką. Nie odejmuje to wszakże grze p. Kotka cechy 
męzkości ani energii, której dawał wczoraj niejedno 
krotnie dowody panując n».d całą orkiestrą niezbyt 
dla koncertanta względną. Pan Kotek potrafił zająć 
słuchaczy—najepsze to podobno świadectwo talentu 
zwykłesai nie chodzącego drogami.

do p wodzenia konceitów symfonicznych?
Mówimy tu naturalnie o powr dzeniu materjalnem, 

bo na wszelkie inne uznanie, panKątaki zasłużył so­
bie już od wczoraj. Układ pierwszego koncertu symfo­
nicznego i wykonanie csł-go programu świadczy 
o tr skliwcśei, pracy, i o obmyślonym kierunku arty­
stycznym który nadać może przyszłym koncertom po­
ważną cechę.

Dyrektor Instytutu Muzycznego znajduje się w do­
godnych warunkach mając do rozporządzenia impo­
nujące liczebnie siły orkiestrowe i chóralne — to jest 
najważniejsze czynniki w tego rodzaju koncertach. 
Idzie tylko o to, ażeby te siły wykształcić pod wzglę • 

jakościowym i postawić na wysokości nie łatwe­
go zgoła zadania.

Koncett wczorajszy dobrym był na tej drodze po 
czątkiem. Orkiestra, mianowicie smyczkowa rzesza, 
sprawiała się dzielnie; dzielność nawet, w znaczeniu 
siły, jest tak dalece przeważną jej cechą, że często­
kroć przechodzi w nadużycie, jak to naprzykład miało 
miejsce w andante uwertury z „Oberona" (con sordini), 
traktowanem niedość poetycznie,—a szczególnie w a- 
kompaniamencie do koncertu Ernsta. W ogóle wszel­
kie usiłowania dyrektora zdają się być skierowane do 
osiągnięcia karności—i w tym kierunku wiele już zro 
biono — pozestaje najważniejsza część zadania, wy­
kształcenie artystyczne tej młodej a silnej do zbytku 
falangi. Tu już prsedewszystkiem indywidualność 
dyrektora, jego pojęcia o sztuce, najważniejszą ode­
grać muszą rolę. Pierwsza symfonia Beethovena, na 
pisana wstylullaydnowski®, nie przedstawiała jeszcze 
znacznych pod tym względem trudności—wszystko po­
szło sprawnie i gładko; — nie zgodzilibyśmy się tylko 
na tempa Menuetta i ostatniego alegra, które nam się 
zbyt szybkiemi wydały.

Sumienna praca około chórów najwyraźniej uwy­
datniła się w dobrze odśpiewanej fudze z orateryum 
Handla (Mesjasz) w której warstwy głosowe oddzie- i 
lały się wybitnie, i jasno pod względem rytmicznym by- 
bł prowadzone Orkiestra i chóry połączone w trenach 
Gounoda: „Gallia" wywołały efekta świadczące, że 
pan Kątski umiejętnie masami kierować potrafi, finał 
szczgólniej majestatycznie zakończył kompozycję peł 
ną poważnego smutku i męskiej boleści.

Z pośród tych zbiorowych zasobów wokalnych wy­
różnić należy pannę Makowską, młodą śpiewaczkę 
o silnym i driwięcznym sopranie, który najchętniej 
szybuje w sferach dramatycznych. Ta przeważnie ! 
teatralna cecha śpiewu panny Makowskiej sprawia, i 
że się jej z większem zajęciem ducha w trenach Gou- 
roda, aniżeli w arji Beethovena, wymagającej prostoty i 
i wielkiego wyrobienia mezra voce, do którego 
jeszcze nie doszła młoda artystka, Materjał piękny, 
niestosowie był w tym razie użyty.

P. Kątski dał nadto dowód dbałości o rozmaitość 
programu wprowadziwszy na estradę młodego skrzjp- ; 
ka pana Edwarda Kotek. Pupbliczność zapoznała się ; 

i z nowym talentem, który dziś już ze względu na wiek ' 
; młodzieńca niepospolitym nazwaćby możni. Pan Ko- | 
< tek odegrał koncert Ernsta (Fis min) z pewnością ' 
; wytrawnego skrzypka. Ton jego piękny i silny mię-

sówką, że inii < kombinacja cen przyczyniły się niógłd ■ = Dowiadujemy się, że hr. Stanisław Kazimierz 
Kossakowski ma zamiar wydać w nowej edycji zna­
cznie przez siebie powiększonej i udokładnionej ,.Mo- 
nografje historyczno-genealogiczne niektórych rodzin 
polskich “ Praca ta po raz pierwszy wyszła na widok 
publiczny w roku 1860 i w zupełności dotąd w han­
dlu księgarskim została wyczerpaną.

= W jednym z domów przy placu Teatralnym wła­
dza lekarsko policyjna zmuszoną była zapieczętować 
niedawno obie znajdujące się w dziedzińcu studnie, 
woda bowiem z nich, w skutku nie dobrego ocembro­
wania studzien, przedewszystkiem zaś z przyczyny są­
siedztwa ustępowych miejsc okazała się do użytku nie 
możebną a nawet zdrowiu ludzkiemu szkodliwą.

— Na odbytych w Magistracie wyborach większo­
ścią głosów wybrani zostali: z cechu szczotkarskiego: 
Starszym p. Aleksander Feist, pomocnikiem p. Jakób 
Zwoliński; z cechu malarzy: Starszym pan Aleksan­
der Jasiński, pomocnikiem p. Feliks Teplicki,

— W tych dniach przez Warszawę przejeżdżała je­
dna z dam Czerwonego Krzyża z Serbji. Ozdobiona 
była krzyżem orderowym, a wieść niosła, iż jest to 
pani Światło wska, doktór medycyny, odznaczająca się 
podczas ostatniej wojny, w pielęgnowaniu chorych,—

j — Zebranie ogólne Towarzystwa grójeckiego zali- 
; eskowo wkładowego odbędzie »ię w dniu 1 marca we 
i czwartek, w godzinach popołudniowych. Będzie to 
\ szóste zwyczajne zebranie ogólne, a celem takowag ), 
i przejrzenie i potwierdzenie sprawozdania, rachunków, 
; jak niemniej wybór dwóch członków da Rady nad- 
’ zorczej.

; = Od dnia 27 stycznia do 9 lutego w obrębie Kió- 
| lestwa wydarzył się, oprócz opisanego już przez nas 
i pożaru w Koszycach, tylko jeden niewielki wypadek 
< ognia, z którego powstało szkody wyniosły rs. 511 
? kop. 50. Przyczyną było podpalenie.

' — Jako zapomoga dla szkół elementarnych dyrek-
! cji naukowej siedleckiej wyasygnowaną została suma 
s rs. 16 330.

' «= Literaturę naszą pamiętnikową wzbogaci nie-
i bawem mający wkrótce wyjść na widok publiczny 
i „Pamiętnik Jana Władysława Poczobuta Odolanickie- 
1 go, x autografu przepisany i przypisami objaśniony 
i przez Leona hr. Pvtockiego. Pamiętnik ten zawiera 

wiele nader cennych i ciekawych danych historycznych 
z ważnej w naszych dziejach epoki od r. 1640 do 1684.

■ Jest to więc zatem co najmniej nadzwyczaj ważny 
1 materjał historyczny, rzucający światło na objęty nim 
: perjod przeszłości naszej. Wydanie pamiętnika za- 
i wdzięczamy staraniu i hojności biblioteki ordynacji 
: hrabiów Krasińskich, która nie szczędziła kosztów, 
I aby dzieło to ukazało się w pięknej pod względem 
’ wydania formie. Pamiętnik Poczobuta drukuje się 
i w drukami Ziemkiewicza.

l>r?tAvo.y- 8aIach Resursy Obywatelskiej. Do
sf.jra n !Dic8eiia na posiedzeniu, powołano pana Tele- 

‘tomskiego, na trzymającfgo zlś pióro za 
p B-ert, J;!-na Gautier. Przewodniczący zag-ił 
Członk(<eille’ *’8d ’JEeniem, iż przybył) na nie 105 
byf za prawnie więc ukonstytuowane uważanem 
Wr}0 ®°- — Letnie zebranie uczestników dyskuto- 

d kwe8,ia®i bardziej ogólnej natury; w< zoraj 
^niosei r?zl,ozu,uie przy siły tylko wnioski zarządu. 
^SPuiao P’Prwtzy tyczył podziału zysku w sposób na-

ro io5°o od dochodu netto dla agenta lundlo- 
koinis;i kop 86; 27,/20/0 tantjema dla zarządu, 
^iden ye*izW'neJ i kantoru rs. 684 kop. 40; 2% 
ta. i od uypuszczonych za rs. ó6,000marek— 
’Pozveii ’ na kapitał zarezerwowany rs. 600 do dy- 
^oŁWurs. 84 kop 33 
(‘>i, oddaJ aPrawozdawczy krytykujący wnioski zarzą- 
’Jsków- Ua^tne uznanie za tak umiejętny podział 
Is- 6Oo’azpZególną atoli uwagę zwrócił na odliczenie

Ptxe, feafcitał zarezerwowany, który na „czarniej- 
u<jólns aRezony geddnę, wynosi już dziś rs. 1 300.

. We wn’osek ten jednomyślnie przyjęło.
*yb--"A u dru8iffl zarząd domagał się rozdtiele-

■ 6tSPcó»UJv°^ -na czJon’*ów zarządu i na członków za- 
Mo z P°“i6dsy posiadających mniej-

boranie wniosek ten małoznaczą- 
y *yooraęh, ważny zaś pray powoływaniu na

I We LC . ®a'eJ hib więcej do tego oię kwalifiku- 
\stroLz^^° jednomyśln e. A lubo pan Maciejowski 
^uiu k“lc*. jpgo wniosku żądali przy sposobności na- 
!Sia U1 sprawozdawczemu prawa przedsta- 

leą n d) dat ów, to jednak kwestję t«, przecho- 
rz^dek dzienny, odł ożono do następnych po- 

h05*iącyV etatu na II-gie półrocze roku 1877, sta- 
■vhto * n trzec‘fgo wnif siu, również jednomyślnie

> Ho Zo' «ezultat wyborów okazał się następujący: 
wybrani zostali: pp. Aleksander Ma-

Magnus (gł 77), AntoniJę-
2 (gł; 72), Konstanty Massalski (gł. 64).   

fiński K°wsJ8ki (gł 75), Stan. Pa- ś knie pod wpływem uczucia; smyczek”odzywa się czę-
,a rade 7d^’ Irzykowski (gł. 64). | eto do serca, co wobec panującej dziś ogólnie oschłości

sadu ljr*wneS0 P- Teodor Walewski (gł. 74) ' w traktowaniu melodji,—prawdziwą jest niespodzian- 
?? §61 t 1,olubownego pp. Roman Wierzchlejeki ; *  ' - ■
y73).’ Jau ^płoński (gł. 76), Edward Stummer ;

PP- Karo1 Mo3z («ł- 72)>Jan ‘ 
k Kon’ Al*t‘>ni Rzeszotarski (g). 64), '
Mtantv’£Uu.ewics 62, Józef Wiślicki (gł. 52), ;

AoX-/^IUewa^ (^ł- 49). Romuald Dunin (gł. 46). ;  
!.x?"®ki raj ~ sprawozdawczego pp. Adam Wójcie- ! 
ta^Diei«»raKonBt8aty Szumlański (gł. 70), Ja- : 
(»)’ ^ieczvf/ 68)».Bo]es}a’ Czerniejewski (gł. i

fi n??Siesicki (gł. 67), Bolesław Żmijewski > 
Bo^e8‘aw Mąciejowiki (gł. 52). >

■ toe zamknięta o godzinie l‘/2-

WiCSBT SYMFONICZNY.
— G1 “■ !

śkitWszJm u y Publiczności zgromadzonej na
Btann011x*rsymfonicznym dyrektora Kąt- 

\ ri k°u ertow “,la a cst tecinie 0 przy s-łych losach 
Mii ,u wczoi-u’ ~ pozór R?surhy Obywatelskiej 
K* ®aiszc. - ajLZ.ym.nie rozstrzygnął stanowczo kwe- 
Aie >febiu nie i!h nia; ’ tawił jeracze w za- 
Itow wvra“r?Jlc ałiowicie "4 pliwości, które 

R^bej nau Vb- ’Ś£ny’ Prze“uwlaj^c za uprawianiem

tuI n iwetwpcbwie zajętą,
Mn .strt;nach « i- ejs',e ^rupy publiczności wró- 

tafcie!4 tawyPadałoby wnosić, żewzebra- 
ł^etów p .audytorium wafną rolę odgrywała 

t-f><.,J V, za kolumnadą pizejnaczonyBkA^e‘.tluaniej był zajęty - rublowa pu-
zgrcmadziła. Nie jestże to wsk:



s= W dniu 21 b.m., na drodze Warna wsko-Bydgo- 
Bkiej, parowóz od przechodzącego pociągu osobowego 
Nr 10, na przejeździe Nr 17 pod Łowiczem, rozbił wóz 
z chrustem drzewnym, który wjechawszy samowolnie 
na szyny nie zdążył si§ usunąć z drogi Tak powożą­
cy furman jak i konie uszły szczęśliwie wypadku,

== Tegoż dnia wieczorem, na stacji Drogi Wiedeń- 
Bkiej w Częstochowie, dwa parowozy, jeden od pocią­
gu towarowego Nr 38, a drugi rezerwowy, przy wekslo­
waniu wagonów zetknęły się z sobą, skutkiem czego 
jeden z nich zeszedł z szyn dwoma przedniemi koła­
mi. Cały jednak wypadek ograniczył się jedynie na 
zatamowaniu na parę godzin komunikacji po linjach 
bocznych, gdyż nawet parowozy nie uległy uszko­
dzeniu.

t— Młoda orkiestra pod dyrekcją p. Różalskiego 
miała wczoraj w Teatrze pny ulicy Długiej licznych 
słuchaczy. Szczególniej podobała eię uwertura uro­
czysta Leitnera,— „Marynarze11 duet na dwie trąbki 
Warłamowa i „Warszawski Mazur44 K, Różalskiego.

— Ostrożności i ostrożności!
W tych dniach, w domu parterowym licznie zalu­

dnionym, przy ulicy Żórawiej, wprost muru otaczają­
cego browar Boenischa, dwaj średniego wieku łotrzy 
dopuścili się gwałtu i kradzieży.

i O godzinie 5ej z południa, do mieszkania ślusarza 
Tomczyckiego w oficynie, wpadłszy zuchwali śmiałko­
wie, stojącą samą jednę przy praniu bielizny żonę 
Toin czycki ego powalili na ziemię, a zatkawszy usta 
chustką i ścisnąwszy silnie szyję, zawlekli do piwnicy 
przyległej mieszkaniu.

Gdy jeden z nich w piwnicy domagał się rubli od 
Rżącej bezbronnej, zaledwie oddychającej już kobie­
ty, drugi otworzywszy własnym kluczem komodę, za­
brał 15 rubli i dewizkę wraz z kluczykiem tod ze­
garka.

Garderoby nie tknięto, snadź złodzieje nie chcieli 
powracać z widocznemi łupami grabieży.

Nieszczęśliwa, wieku lat 50, dowlókłszy się z pi­
wni cy do stancji, po dwóch dniach zaledwie przycho ■ 
dzić zaczyna do zdrowia.

Głosząc o tym wypadku, radzimy zaopatrywać się 
w stosowne żelazko z łańcuszkiem, które przyszrubo- 
wane do drzwi i futryny, pozwala uchylić drzwi nie 
otwierając ich zupełnie, a tym sposobem można wi­
dzieć osobę na korytarzu, rozmówić się z nią, nie 
wpuszczając do mieszkania.

== W dniu 26 lutego 1823 r. zmarł Edward Lubo­
mirski założyciel Instytutu Oftalmicznego w Warsza­
wie, a to w skutek rany odniesionej w pojedynku.

= Bibljografja polska p t „Katalog nowych ksią­
żek'4 za miesiąc styczeń wyszła z druku.

= Jedna z zmarłych w tych dniach kobiet, zapisała 
testamentem rsr. 30000 na szpital Jana Bożego.

= Od pana Wł. Gosiewskiego otrzymujemy obja­
śnienie podanej w Nr. 44 wiadomości co do jego pra­
cy przeznaczonej dla Ateneum. Tytuł przygotowują­
cego się artykułu jest: „O wynikach badania mate­
matycznego wyobrażeń i pojęć samych w sobie.44

= W ubiegłym r. 1876 przybyło do zakładu w Cie­
chocinku w ogóle 3,415 osób, z tych zaś leczyło się 
2,365, czyli o 127 osób więcej w porównaniu z ro­
kiem 1875. Kąpieli czyli wanien wydano 79,388 w licz­
bie których mieści przeszło 17 tysięcy bezpłatnych. 
Dochody z kąpieli wynosiły 25,765, zatem więcej 
o 978 rs. w porównaniu z r. 1875. Z przywiedzionych 
cyfr okazuje się, że zakład Ciechociński lubo powol­
nie rozwija się jednak ciągle, a mająca się przedsię­
wziąć w r. b. budowa nowych łazienek i inne roboty 
dodatnio wpłyną na przyszłość uznanej skuteczności 
tamtejszego zakł&du.

= Z korespondencji z Ameryki dowiadujemy się, 
że pani Modrzejewska i jej towarzysze zakładają 
w Kalifornji w pobliżu miasta Los Angelos nową ko- 
lonję polską. Na ten cci nabyli czterdzieści cztery 
akry najprzedniejszej ziemi ogrodowej w miasteczku 
Anaheyr,, a niebawem daleko więcej kupić zaa.ii.rza- 
ją. Mimo tej wiadomości, coraz szerzej w Warszawie 
roznosi sig pogłoska, że pani Modrzjewoka powróci 
do Warszawy w b. r.

— Wczoraj, w noc posępną rozegrała się drama­
tyczna scena na Marszałkowskiej ulicy.

Na biuku jej około godziny dwunastej znaleziono 
człowieka dającego słabe znaki życia.

Odstawiono go do najbliższej stacji policyjnej — 
gdzie zeznał, iż nazywa sig O. L., jest oficjalistą pry­

watnym i że brak cbleba popclr ął go do samobójcze­
go kroku. Zażył strychniny.

Ztąd przeniesiono go do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie w kilka minut później ducha wyzionął.

— Teatr „society artystycznej44 pod zarządem pp Łu 
cjana, Wernera i Idziakowskiego, mający w swoim 
gronie wytrawne siły, rozpocznie przedstawienia w dniu 
3 marca w Kaliszu. Szczęść Boże młodemu towa­
rzystwu.

= Warszawskie Towarzystwo Dobroczynne ści ma 
zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że w dniu 
16 (28) lutego to jest we środę o godzinie 71/2 wieczo­
rem, w nowo wy restaurowanym teatrze, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, ponowione zostanie sobo­
tnie przedstawienie teatru amatorskiego. Sprzedaż 
biletów odbywać się będzie od dnia dzisiejszego wKan- 
celarji Towarzystwa rano < d godziny 11-tej do 1-ej 
i po południu od 5-tej do 7-ej —Bliższe szczegóły afi­
sze i programy doniosą.—My zaś z naszej strony chce- 
my tu zwrócić uwagę publiczną na rozkład miejsc, 
a mianowicie na amfiteatr, obecnie zupełnie zmieniony 
i pozwalający najdokładniej widzieć scenę. Miejsce te 
bowiem korzystne, zdawało nam się na pierwszem 
przedstawieniu najmniej zapełnione.

— Chcemy tu opiece melomanów i łaskawych mece­
nasów sztuki, polecić p. DanielaS. izraelitę rzemieślni­
ka, obdarzonego niepospolicie dzielnym głosem bary­
tonowym, Jak świadectwa ludzi kompetentnych do­
wodzą, p S. ma talent rzeczywisty, godzien rozwinię­
cia, ku temu jednak, a mianowicie ku przygotowaniu 
się do występów scenicznych brak mu środków ma­
terialnych. Pewien protektor p. W. P. składa na ten 
celu nas rs. 15, z przekonaniem, iż znajdą się osoby, 
które pospieszą z pomocą młodemu adeptowi sztuki.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
rs. 3 na kurację w Szpitaliku dziecięcym jakiej bie­
dnej zupełnej sieroty lub w braku tejże dziecka bied­
nej rodziny; kep 20 zaś dla nędzy wyjątkowej AdamS. 
składa w miejsce zapłaty dorożkarskiej.

— P. Jan Smochowski, zechce się we własnym inte­
resie zgłosić do redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Piszą z Rybińska do Petersb. Wiedom. iż tamże 
odmówiły wypłat dwie jeszcze handlowe firmy: Ż. na 
rs. 216 000 i B. na 130 000 rs Obiedwie te firmy 
proponują wierzycielom swoim po 30 kop. za jeden 
rubel. W ogóle dotąd do 15 tu firm odmówiło wy­
płat na sumę około 2 000 000 rs.

— Wartość podarunków złożonych Adelinie Patti 
podczas jej benefisu wynosiła, jak donoszą Nowosti, 
do 12 tu tysięcy rubli, sr.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka Nr. 25, posiedzenie 25 lutego.

Nr 
domu Ulica Nazwisko 

lub initial* ( UWAGI.

Anna Woj..,16 Piekiełko
27 ,St.-Miasto 

Wojcik EmiljaĆiężko chora dzieci dr. 4. 
Rapezyńska F.jWdowa dzieci drobnych 3. 
Krupińska Fr. Wdowa dzieci drobnych 3. 
Szafrańska E. (Wdowa chora na rękę, dz. dr. 3. 
Rżąca Ludwika Wdowa dzieci drobnych 4. 
Oborska Fr.
Bont Konst.

7 Kacza
45 Nowolipie
2 Czernią ko. ____ _____ t , ______ , ___

273/4 Mosk.Prag. Sikorski Jan Żor a chora, dz. dr. 5.
16 Czerniak. (Woźnicka K. (Mąż ehory dzieci dr. 2.
4 Wiślana (Słowińska Fr. Wdowa dzieci drobnych 4. 
1 Górna Jackowski An. Żona chora dz. dr. 3.

Mąż chory, dzieci drobnych 5.
Krawiec bez roboty, dzieci dr. 

troje, żona ciężko chora.
xxuuo, „ vj... Bez pomocy od męża dz. dr. 3.
Grochoska Ju (Mąż w szpitalu, chora obło-

| żnie dz. dr. 2.
Szumińska Fr. Bez pomocy od męża, dz. dr. 4. 
Nagórska An. (Wdowa chora, dz. dr. 3.
Krzesińska R. 'Mąż po chorobie, dzieci dr. 3.

45 Ogrodowa
11 Wspólna
14 Wspólna
16 Łucka
14 (Zaokopowa
38 (Chłodna
14 Krzywa-K.

rT U- sypały się hojne ofiary na ołtarz miłosierdzia. 
teść dla biednych nie wystygła w niej nawet w cnj c 
li, gdy pasowała się między życiem i śmiercią. Znają 
jak wiele materjaina pomoc, może przyczynie się “ 
zmniejszenia niedoli nieszczęśliwym, znaczną cZs3 
swego majątku na cele dobroczynne przeznaczył®- 

Ol tobie lekką będzie ziemia ś. p. Heleno, boś nu 
świadczyła i wiele kochała.

2STJBK ROLOG J .A.,
g p. 

T Jutro, t» jest we Wtorek, jako w dzień imienin • 
Aleksandra Kozłowskiego, Emeryta, odbędzie się za ujicy 
jego Msza żałobna, w kościele Ś-go Antoniego, PrzI 
Senatorskiej, o godzinie 10-tej z rana. -2938- r(), 

j- W dniu 27 lutego r. b., to jest we wtorek, jako * 
cnicę śmierci ś. p. Józefa Wronowskiego, Oby^8 
odbędzie się za spekój jego duszy, żałobne ‘s’a'50’;tnS,,-ejI 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy • 
o godzinie 10-tej z rana, na które stroskana żona 
mie zaprasza Krewnych i Przyjaciół zmarłego. — .

j- Jutro, to jest dnia 27 b. m., o godzinie 10 i , j, 
jako w rocznicę śmierci ś. p. Heleny z Bagnie"'. 
Ciesielskiej, odbędzie się za spokój jej duszy, ^a^°t-e. 
stwo żałobne, w kościele Ś-tej Anny, przy uliey KrakoW” 
Przedmieście, na które mąż Krewnych i Życzliwych zal)iaj.r 

T Jutro d. 27 b. m., odbędzie się Wotywa żałobna, * 
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie,0’^ 
dżinie 11-tej z rana, za spokój duszy ś. p. Jana Chryz°Ł 
ma Sławianowskiego, b. Sędziego Sądu Apelacyj"^ 
w Królestwie, na które pozostała żona i córka Życz'* 1'f' 
zapraszają. —2959— ,

iriri ..................................... .  

f W dniu 23 b. m. zgasła znowu jedna świetna 
gwiazda z naszego grona. Dotknięta nieuleczoną pier­
siową chorobą, w kwieeie wieku zakończyła życie ś p. 
Helena Pawlikowska. Nie mówiąc o rospaczy nieszczę­
śliwej matki, która ostatnie swe dziecię straciła — 
strata ta dotknęła boleśnie liczne grono przyjaciół
i znajomych nie odżałowanej pamięci Heleuy — któż 
bowiem z bliżej ją znających nie był pociągnięty Są 
dziwną swobodą i uprzejmością towarzyskiego obej­
ścia. — Ale nad te wszystkie zewnętrzne zalety, nie­
boszczka celowała wzniosłemi przymiotami duszy i 
serca.

Wiele razy dobroczynność publiczna odzywała się 
do serc mieszkańców Warszawy o pomoc i jałmużnę 
dla biednych, zawsze znajdowała ś. p. Helenę gotową 
przyjąć na siebie rolę jałmużnicy. I czy to w namio­
cie, czy w kościele,czy w bazarze, na jej drobne rączki

-j- Pojutrze we środę t. j. dnia 28 b. m. i r., jako * P' j, 
wszą rocznicę śmierci ś. p. Marejaany z Wię®k®wS 
Niwińskiej, odprawionem będzie za spokój jej 
bożeństwo żałobne, w kościele Ś-tej Anny na Kraków®' 
Przedmieściu, o godzinie 10-tej rano, na które to p029*" 
mąż, Familję i Życzliwych zaprasza.
t W duiu 28 lutego, to jest w środę, o godzinie ®.' 

z rana, jako w siódmą rocznicę skonu ś. p. Engen.) 
Szamowskiego, odbędzie się żałobne Nabożeńst^^j 
spokój jego duszy, w kościele Narodzenia Najświętsi .^j, 
Panny na Lesznie, na które pozostała żona, wraz z dz1 
Krewiych i Znajomych zaprasza. —2929— {>.

f We środę, dnia 28 b. m., jako w pierwszą bolesa; 
eznicę śmierci ś. p. Eugenjusza Słabickiego, E si» 
Komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 0“ 
Msze żałobne, o godzinie w pół do 11-tej, w koś<*lv 
Krzyża, za spokój jego duszy. —2991'^’^^

T W piątek, dnia 2 marca r. b., jako w
śmierci ś. p. Tadeusza Jundziłła, odbędzie 81? - ‘ . ;l n* 
stwo żałobne, o godzinie 11 tej, w kościele Ś-go K'igzajt' 
które żona i syn zmarłego Krewnych i Przyjaciół z»l

j- Ś. p. Franciszka z Ureckich Gewartowska> ejęP 
wszy lat 27, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, po dług10), 
kiej chorobie, przeniosła się do wieczności w dniu 
1877 r. Strapiony mąż wraz z familją, zaprasza jnju 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w jjT 
lutego, to jest we wtorek, o godzinie 10-tej . o^f 
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Le o gadzi” 
na wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski, 
nie 5-tej po południu z tegoż kościoła. •zeń*1’8*

T W dniu 24 lutego 1877 r, po krótkiej chorobi0P^cjS2ek 
się do wieczności, przeżywszy lat 75, ś. P- r* palik11 
Kupiszeński, Radca Stanu, b. Starszy 4)yre'£t°)1(ia t 
Polskiego, Emeryt. Pozostała w nieutulonym żalu z j#' 
milją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomy1'11^^^' 
łobne Nabożeństwo w dniu 27 b. m., to jest we ’^■g^stk11’* 
dżinie 10 i pół z rana, w kościele paraijalnym Ł zwl1’^ 
Świętych na Grzybowie, oraz na wyprowadzę^ 
w tymże dniu o godzinie 3-ciej po południu,  2 ’ 
ścioła na cmentarz Powązkowski, odbyć się
t Ś. p. Aleksander Gradonwic, Inżynier ^.^en1810'' 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚS. Sa r<>», 
przeniósł się do wieczności, w dniu 25 lutego dzie0111'^
przeżywszy lat 42. W smutku pozostała żona zfliar^{| 
bratem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i e?st w® 
na żałobne Nabożeństwo, w dniu 28 lutego, t0. ^oniego 
o godzinie 10-tej z rana, w kościele Ś-go - a n£l wyPri( 
uliey Senatorskiej odbyć się mające, a następ11) ° go^l<l 
wadzenie zwłok, z tegoż kościoła, w tymże i m : 
4-tej po południu, na cmentarz Powązkowski- 0ió"'^

Ś. p. Antoni Horodyski, b. Radca la*,
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, Prz^Z^ nOjci-i 
w dniu 24 lutego 1877 r., przeniósł się do wiec p^yjaei 
lu pozostali syn i córka, zapraszają luteS1’’ •. .-o
Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w dniu icle 
we środę, o godzinie 11 i pół z ,iana’ koicio»a’ 
Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok z teg 
raz po ukończonem Nabożeństwie, na «mentalz__2990- 1
odbyć się mające. . ; dłuS'S,
t W dniu 24 lutego r. b., zmarł P° eięz’'^'^zyS 

cierpieniu, Emiljan Bosacki, Farmaceu a, p 
Pozostała wdowa, oraz bracia zmarłego, - „ w 1 . 
wnyeh, Kolegów i Przyjaciół, na mające > ę z j-a
27 b. m., to jest we wtorek, o godzinie w 1 R j



wyprowadź*’-k°*CI81$ Jana, Jat również na 
" Sodzi nje • ‘ -vnia żwlok nieboszczyka, w tymże dniu,
cha, przy" p*Słej z południa, z kaplicy szpitala Ś-go Dll- 
" B ^^e^oralnej, na cmentarz Powązkowski 

dorobię1 ..?Unt ®aoIls> Kupiec, po długiej i ciężkiej
* *ieku ]pl.Zen^sł si5 d() wieczności w d 25 lutego 1877 r., 
ekiem i \ 4'' żalu pogrążona żona z małoletniem dzie- 
jomych zeń8twem, zaprasza Krewnych. Przyjaciół i Zna- 
*to1-e]c’ a deportację zwłok w dniu 27 b. m., tó jest we 
*»*■*,.'*’1 ’« po południu, z mieszkania przy

*** Don " Ni 15, nu cmentarz wyznania Mojżeszowego, 
ta sobot °SZ& nam w Cieplicach (w Czechach) z piątku 
*d»W;t° ‘ zmarła w późnym wieku bł. p. Justyna Rosen,

B P0 ^ayas*® Rosenie, znanym bankierze warszawskim, 
fyktzy p i,Samson Bernstein, Bankier i Obywatel, prze- 
’"kgo r \ P° krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 25 
^ktążone ]■ ?'°zs*ał s'fł z Um światem. W głębokim smutku 
^reWnycp 1 Zlee*» synowa, zięć, wnuki i prawnuk, zapraszają 
k dniu 27 tlz'Jac'^ i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
Mnja ®-: 1° jest we wtorek o godzinie 1-szej z po- 
'r^'>an‘ V'nm 12 Przy ulicy Granicznej, na cmentarz 

-^93—M 

p . Wiadomości polityczne, 
tyki R?1 atryczny stan sułtana w obec dzisiejszej poli- 
?*ęnie ze( się bardzo pomocniczo. Rozdraź- 
jotye‘ ?fł,"ów sprowadziło usposobienie nader poko- 
bie, j'ź r^ul H»mid stał się bojaźliwym, wyobraża so- 
^i’oba ^°.z' detronizacja skutkiem uknutego spis- 
pragnie^la s’^ W0Jny z B°ESh; ?a jakąkolwiek cenę 
Ota,;.jaj Zawrzeć jak najrychlej pokój z księztwami. 
”taźaić-C^ D’e sPrzeciwi*ć się, aby nie roz- 
turalno sianu; mimo to z biegiem wypadków na- 
żblitą^111 ^eniem popychanych w pewnym kierunku, 
Mtany,s’ę chcąc niechcąc do rozwiązania, którego 

Ze w ^ar^z0 się obawia.
te blj v-Z€Ch stron nadchodzą wiadomości, zwiastują- 
VhonO] ,ar-częk oręża. A tymczasem w Konstan- 
•hajaę *u’ Jakby odurzeni hasyszem politycy tureccy 
*ych JK Rossja bez aprobaty mocarstw traktato- 
stała jn \n*e rozpocżnie. Akcja dyplomatyczna u- 
ci pf,z ^IPłuie po wyjeździć posłówzeStambułu. Ajen- 
?anięin?li dla formy, nie troszczą się wcale postępo­
wa czy u °rty, której z tem wygodnie, ale wątpić trze- 

tó^Mnie.
. y Tur< doniesień Agencji naves'-a pokój pomię- 

(Jni a je it już prawie zawarty. W dzie- 
^hnp, ’!at.wierdzeniu traktatu pokojowego przez 

yn9 wojska tureckie opuszczą terrytorjum serb-

Pogórskich pełnomocników spodziewają się 
^ju^ule dopiero przyszłego piątku. Jak z Dubro- 

donoszą miał lord Derby wyrazić uznanie ks. 
j°^i apowodu jego pokojowych dążności i przy- 

&kQ^°tderać rokowania ugodowe z Portą. Ks Gor- 
dot zaPytanie z Cetynja miał również pochwa-
V .^“Czasowe postępowanie Czarnogóry.

“W ty u? "wiedeńskiej depeszy do „Times11 miałyby
&rnnki pokojowe Księcia czarnogórskiego nas-ę- 

^hcyj Regulowanie granic wedługpropozycji konfe- 
w C^’ P°zoatawienie portu Spizza wraz z obron- 

tozj01 ^3Paini Wranjina i Sesandrya na skodarskiem 
VrfdQa żegluga tamże wzdłuż Bojany aż do

* W końcu ustanowienie ajenta tureckiego
czarnogórskiego w Stambule. 

ci( tat 8óra zaś chce w przeciągu lat dwunastu spła- 
Sryft1*” koszta wszystkich fortów i gmachów rzą- 
r^cli iUa °dstąpionem terrytorjum i w czterdziestu 
■’fyiiiń tawi^ wszystkich zbiegów hercegowińskich, 
’dać ptl natomiast winna ulżyć czasowo podatki 
^u^^liczkę na odbudowanie domów i kościołów 
do i)..,, y<h, jakoteż zasób na uprawę pól i utrzymanie 

yszłego żniwa.

TELEGRAMY.
. Warszawa dnia 25 go Lutegoi

24 go. — Budżet wojenny wynnd w r. b. 
,.f- 8t-, o 74'2 900 f st. raniej niż w r. z. 

aDgiel3kiej 191 981 ludzi.
24 go.—W korespondencji Nord’a z Pe- 

sJi, Piszą; „Lord Derbj nie uzyska nic od Ros- 
d'itygj 1 nie poda sposobów spełJziałania na wypad k 
Wji lamowy ze strony Porty. Zachowanie się An 

nawet przyśpieszyć decyzję Rossji, która 
Hhi tyo? ^yjść z położenia, niebędąccgo ani pokt-jern, 
’’dty i układającego ni nią bez żadnej kompen 
„ /2e7-z/ry. W0-iuy-Ł’
, Bsbi/AF't — Z Neapolu donoszą autentycznie 
d^t0^“iakiej AUg. Ztg, że list Midhata do sułtana, 

i?1 lutego i ogłoszony najpierw w gazetach 
*pu» jest zupełnie fałszywy (apokryph). Midbat 

^es2ta^1-3^wa^ do sułtana jaknajpokorniej i nigdy 
A’o^?10 Podawał się do dymisji.

^‘dynopol, 24 go. — Serbowie przyjmują rę­

kojmie, o których ostatecznie (loimszótićńi było, 
punkta co do równouprawnienia żydów i ustanowie­
nia dyplomatycznego ajenta tureckiego w Białogro- 
dzie, mają nie być wcale w konwencji dotknięte. W 10 
dni po ratyfikacji t-ikowej przez Skupc»-ynę, wojska 
serbskie ustąpią z terrytorjum serbskiego. Delegowa­
nych czarnogórskich spodziawają się tu w piątek

Zemlin, 24 go. — Posiedzenia Skupczyny odbywać 
się będą przy zamkniętych drzwiach tylko wtedy, gdy 
układy o pokój nie zostaną tymczasem ukończone. 
W przeciwnym razie odbywać się będą publicznie, 
w teatrze narodowym. Przeciwko wyborom w Kra- 
gojewaczu, sąd kasacyjny zaprotestował rząd atoli 
gotów jest uznać ważność wyboró w socjalistycznych. 
Układy w Stambule gładko idą. Kwestja sprostowa­
nia granic nie da żadnego powodu do zerwania narad. 
Serbja bowiem tylko „życzy sobie11 sprostowania, nie 
„żąda*5 go. Tymczasem przedmiotem narad jest je­
szcze punkt co do instalacji ajenta cesarskiego, czego 
domaga się Porta w swej nocie. Jeśli do 1-go marca 
układy się nie skończą, to nastąpi prolongata zawie­
szenia broni na czas nieokreślony. Ratyfikacja po• 
koju nastąpi przez obustronną wymianę not i ogło­
szenie sułtańskiego firmanu.

Konstantynopol, 24 go.—Koncentracja wejsk per­
skich, przybiera rozmiary niepokojące. Porta zapy­
tywała się wczoraj o to. Odpowiedział Savfetowi 
paszy ambasador ukazaniem depeszy oficjalnej, uspra­
wiedliwiającej krncentrację potrzebą utrzymania 
w posłuszeństwie plemion koczowniczych. Niemniej 
atoli koncentracja ta już teraz ustała. Wiadomość o 
zastąpieniu Edhema przez Mebem- da Ruszdi, przed­
wczesna. Archan pasza, delegowany Chedywa, ma 
tu przybyć w tym tygodniu.

Wiedeń, 24 go.— Na zebrania stronnictwa ustawo■ 
wiernego, złożonem ze 194 deputowanych, stronnictwo 
to przyjęło w głosowaniu imiennem, większością 123 
głosów przeciw 62, następujący wniosek Herbsta: 
„Stronnictwo ustawowierne. zachowując sobie całko­
wicie swobodę uchwały co do propozycji ugodowych i 
statutu bankowego, mianowicie zaś nie tykając spra­
wy mianowania wicegubernatorów banku, oświadcza, 
iż co do pozostałych punków, taki skład rady jeneral- 
nej banku, jaki rząd proponuje, ono uważa za niepo­
dobne do przyjęcia.

Warszawa, dnia 26 lutego.
Konstantynopol, 25-go. — Promulgowany będzie 

firman, zatwierdzający Milana księciem Serbji. Dziś 
ostatnia narada, na której uregulowana zostaną kwe- 
stje drugorzędne. Kwestje co do spojenia kolei żela­
znych tureckich z przyszłemi kolejami serbskietni, 
oraz co do sprostowania granic, będą przedmiotem 
negocjacji późniejszych, które po ukończeniu dzieła 
pacyfikacji nastąpią.

Konstantynopol, 25-go. — Między delegowanemi 
serbskiemi a Savfetem pas»ą, przjsrło już do porozu­
mienia się. Książe serbski w piśmia do sułtana 
oświadczy, że przyjmuje warunki pokoju. Wielki we­
zyr odpowie, że przyjmuje oświadczenie to do wiado­
mości, poczem nowy fiman ureguluje stanowisko 
księcia serbskiego. Szach Perski zawiadomił sułtana 
iż nagromadzenie wojsk perskich nad granicą turecką, 
ma tylko na celu położenie tamy spustoszeniom, ja­
kich się dopuszczają plemiona koczownicze, oraz że 
koncentracja ta została już wstrzymaną.

Zemlin, 25-go. — Układy o pokój zostały doprowa­
dzone do końca. Wczoraj po południu Risticz, otrzy­
mał ze Stambułu projekt traktatu pokojowego i 
przedstawi takowy wielkiej skupczynie.

Zemlin 25-go. — Wyczekują tu z gorączkowem za­
jęciem i zakłopotaniem na jutrzejsze otwarcie Skup • 
czyny. Nikt właściwie nie wie, roby mogło być pozy­
tywną przyczyną niepokoju, a jrdnek zust do ust ob e- 
ga.ią wszelkie możliwe pogłoski. Z powodu agitacyi 
pf litycznych -daie się p-zeciwko rządowi, aresztować 
miano niektó y h urzędników. Mówią też w kołach 
wtajemni z n c^i o aresztowaniu adwokatów Spasoje- 
wbzt i D b ov.ojewicza, oraz byłego wydawcy gazet 
Ntkitifzi Dh ty h s iwych paw dów policja naka­
zała, ażeby wezyscy o hi tnicy nie zostasą .y już w słu­
żbie czynnej, spuścili terrytorjum s-rbskie dzisiejszym 
parowcem Komitat wsparć w Atena h, nadesłał dla 
ranny* h serbskńh summę 23 688 drachm (> k< ło 5,300 
rs.) przy liśjie od Łdmiruła Kanaiisa do m tropohty 
M„h ła

Zemlin 25-g<\ - Dziennik ,Dt*)k“ zwraca Mę w dzi­
siejszym artykule wstępnym do V>ielh:ej Skopczyny 
i wz "wiją, ażeby nie mtęp ała piow.-dz n^j mi da­
wno wojny. W-- jnę Serbja p owaóz.ć musiała dla ho­
noru Wojni ta b łt tjlkojeioą sceną kr>vii¥>eg> 
dramatu który się < darywrł < d pola Kos -wt go aż do­
tąd, była c-p:zodąm z walki ludó v słowiańskich o swo­
bodę. Gdyby S-roja przez sw ją wmng nic innego 
nie wywołał* nad w o nę R ssji z Portą to i taki re­
zultat jej byłbv już wielkim, a pi ni sione ofiary były­
by m4e w p równaniu z zyskanr jakie by to przy 
nhitł i chrziścijanom półwyspu Bałkańskiego.

PRIM.
WLH ZAKŁAD FOTOGRAHCZNy.

Ponieważ wiele osób przybywa dla zwiedzenia me­
go Zakładu fotograficznego w czasie godzin pracy, co 
nietylko, że jest przeszkodą w czasie fotografowania, 
ale nadto uniemożebnia zwiedzającym dokładne obej­
rzenie całego Zakładu. Dla ułatwienia więc interesu­
jącej się tem publiczności, pracownia moja będzie o- 
twartą bezpłatnie dla zwiedzających w każdą niedzielę 
od godziny 2-giej do 5 tej z południa,—fotografowanie 
jednak w tym czasie miejsca mieć nie może,—dla zdej­
mowania zaś portretów przyjmuję każdodziennie.

Privn. 
KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Cyganki niema, odjechała ze swoją bandą w gó­
ry na koczowisko. —2964—

— Z?//? M — m. — Dla czego ta zwłoka Gzy to 
wczorajsza burza? Czekam z niecierpliwością.

— Pan Łucjan współkierownik teatru w Kaliszu, 
bawi w interesach tegoż w Warszawie

— Przejęta poczuciem wdzięczności za skuteczne 
przeprowadzenie sprawy mej separacyjnej z całą su­
miennością i nieocenioną troskliwością w Sądzie Kon­
systorskim, czuję się w obowiązku oprócz dozgonnej 
wdzięczności złożyć publiczne’podziękowanie Winu 
Fulgentowi Englisz, Obrońcy przy tutejszym Konsy- 
storzu i polecić Go osobom znajdować się mogącym 
w podobnem, jak moje, położeniu.

Warszawi dnia 22 Lutego 1877 r.
— 2,824— Kornela zMari-g’dw Havszyld.

— Krystjan Fopp, Właściciel Cukierni, zawiada­
mia Szanowną Publiczność, iż pracując przez lat pię­
tnaście w pierwszorzędnej cukierni i obznajmilszy się 
w tym fachu doskonale urządził w swojej cuki mi fa­
brykę cukrów, karmelków i czekolady. —-2862—

— Zakład lecznicy specjalny dla chorób gardła-
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna Przyj • 
muje chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
4*/2 do 6ej po południu. Dlaga Nr 23, (gdzie Eldo­
rado).   ________________—2823—

— Dr Maurycy Rundo mieszka tymczasowo przy
ulicy Nowolipie Nr 26, chorych przyjmuje do 10 rafló 

i jrl 4 do 6 po pełudniu. —2682—2—4

— Zakład nauki kroju damskiego K. Wodzińskiego 
Miodowa Nr. 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13, Wydaje 
świadectwa drukowane swoiem uczennicom, po które 
osobiście zgłosić się mogą i te nawet panie, które ze­
szłego roku ukończyły naukę. Przytem zawiadamia, 
że wpisy na naukę przyjmuje Każdego czasu.—2765—

— Dr Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór­
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do llej i od 
4tej do 6tej po południu. Senatorska Nr 16.

-1605-5—12 
 

SZKOŁA GIMNASTYKI I Si ił, ST W A
Ulica miodowa Nr 3,

Przyjmuje w odpowiednie kompleta. Jf. &lsacw»ki.
6—6 —129 

Istniejąca od roira 1872

dla przychodzących chorych. Ulica EJIECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Letarg.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 
Od g. 9—10 Ciunkiewicz B. Ohoroby Bzcz^k i zębów.

Codziennie z wyjątkiem Niedzieli i Świąt.
Od g. 10—11 BSayzel W. Asystent fizjologii przy Uniwera, 

Codziennie, choroby wewnętrzne.
Od g. 10—11 Kramsztyk Z. Ordynator Kliniki Ooznej 

przy TTniwers. Codziennie. Choroby oczu.
Od g. 11 — 12 Adam Bauererta, we Wtorki, Czwartki, 

Soboty i Niedziele, leczenie Elektrycznością (Eiektroterapia).
Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby wene­

ryczne i skórne (mężczyzn). Oprócz tego Środy i Soboty od 
godz. 11—12 w południe, wyłącznie dla kobiet i dzieci.

Od g. 12—1 Kosmowski W. Lek. Asyst, w Szpit. Ś-go 
Ducha. Codziennie Chor, wewn (specjalnie wieku dziecięcego).

Od g. 1—2 Thieme A. Godzien., Chor, właściwe kobietom. 
Od g. 2—3 Dobrslri K. Codziennie Choroby wewnętrzne.

Specjalaif płuc i krtani (Laryngoskopia).
Od g. 2—3 Orłowski Choroby chirurgiczne, specjalnie 

organów moezopłeiowych. W Poniedziałki, Środy i Soboty.
Od g. 2‘/3—3l/3 Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus, w Poniedziałki i Piątki. Choroby uszu.
Od g. 2Va—3*'. Balke Teofil. Choroby skóry, we Wtorki. 

Czwartki i Niedziele.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Codziennie z wyjątkiem niedzieli

1 świąt Chor, wewnątrz. Speej. nerwowe Leczenie elektryczn 
Od g. 3!/,—41/: Gutwem J. Ordyn. kliniki cbir. Śzpit 

przy Uniw. Choroby chirurgiczne i zębów.
Od g. 12—1. Codz. Szczepienie ospy ochronnej.
Od g. 9—10. W Poniedziałki i Środy przyjmują się zamó­

wienia- na apparaty dentystyczne (zęby sztucznej —14Ó84—



Korsa giełdy Warszawskiej-—Dnia 26 g© Lutego 1877 rote.

9ł‘/«

— Assekuracja Pożyczek Premiowych 5°/0 Rossyjskich
Pierwszej i Drugiej Emissji uskutecznia się po kopiejek 35 
od sztuki. 2 kóńsoag^Ł-’

t&eca.

Seriin & vista s
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Papieży pszMcsaa.
Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4% L. east. 3 okr. ser. I i II 
5'/, L. s. sows z r. 1869 duże

» » n małe
Listy z&st. s. War. serii I 

» w » *8ri1 II 
Listy t. m. Łodzi serii I i II 
4% Listy Likwidacyjne duże

„ „ małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa s r. 1864

» » • r’ 1666
55/, Listy zastaw, rossyjskie

224
22 i

krótkim termine® (2 dni) 300 Siarek. .
„ „ B H «Ł......................
„ „ za 300 fr.................... .....
„ „ ia 150 fl...........................

Kupno i Sprzedaż Monet złotych, srebrnych, Bankno­
tów zagranicznych, kuponów w złocie płatnych, oraz 
wszelkich papierów publicznych.

Zaliczenia na Papiery Procentowe notowane na Giełdach 
Warszawskiej i St.-Petersburgskiej, udziela pod przystę­
pnemu warunkami.

Wymiana Kuponów płatnych jako też i niepłatnych 
na Gotowiznę za małą, prowizją.

Tabelle wszelkich papierów publicznych wylosowanych 
tak krajowych jako też i zagranicznych, na każde zażądanie 
bezpłatnie przejrzeć można.—Osoby na prowincji zamiesz­
kałe, mogą to uskuteczniać listownie, spisując dokładnie 
numera, dołączywszy markę pocztową na odpowiedź.

Zlecenia z Prowincji w zakres wekslarski wchodzące, 
oraz wszelkie informacje, odwrotną pocztą załatwia,

Kantor Wekslu HERMANA GELD w Warszawie! 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, dom Hrabiny Stadnickiej.

3-12—2387—' I

D&połnfoae
li9.47yj-119.47

8 09
96.90
96.91

żądane
119.47'/,

8.10
97.10

I 87-50 U-—rn,

13^

Wartość knponów «d listów zastaw 88% nowych 291%, zastawnych «. Warszawy ser. I i H159,3/ii
!istów likwidacyjnych 94*/, ebligów skarb 161 »/, pożyczki prew. I-ej emisji 597/s ~Ii-ej emisji 226% _

Monety: PÓłimzerjały r». — kop. — Sztuki dwudziestofrankowe rs. —. — w.srki niemiecki* rs 
srsairi? Vilatr b»»k*w» -a — k*n — b#®k«w« biloty awstriar.ki* r*. — koo —. ______________________ —.--gg.

Dopełń.Dopeła. S końcem giełdy. Ahoj* i ®bll$;aeij9.
tranzake. żądane płacona Aka. wiel. tow. Ros. kel. żel.

za rs. 125....................
95. — Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100
90 65 90 35 Ako. dr. żel. War.-B. rs. 100

_ . —. —. Ake. dr. żel. War.-Teraspols.
85 84 70 Akc. dr. żel. Fabr.-Łództiei.
83 60 83.30 Ake. Banku Hand, w AVarss.

_ _ —. Akc. Banku Dyskont, w War.
80 50 80.65 80 35 Ake. Banku Handi w Łodsi
80 95 80 60 80.30 Akc. War. Tow. nb. od ognia
94 25 93 50 Ake. War. Tow. fabr. mifer.

191 50 _ , Ake. T. febr, cukru Józefów
193 —. —, Ake. Dobrzel. T. fabr. Cuk.
102 50 —. Ake. T. Lilpop Rau i Loew.

2C0

72.50
—

124.
103

227. 223
—. 227.

—,

220
-- .
-- .

8TAK POWISTRZA.
llaiS faso ciepła st 0 8. w pcłi- 

tós ciepła 3 2 737
(Deszcz.)

TeaIFwielki.
Dziś: Aida. Jutro: Violetta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś; Złe Ziarno. Jutro: Hrabina de 

Somerive.

TIVOLI.
Dziś i Jutro 

Wieczó> 
Wokalno-Muzykalny 

nowo przybyłych 

Śpiewaczek i Gimnastyków 
Zagranicznych 

ostatnie wystąpienie ulubionej Angielki Misi 
Minnie Davies.

P9** Wejście kop. 20. 'W 
Początek o godz. 7 ‘/a wieczorem, 

i—i — 2962 — • Luiiwr,

Łaskawy Znalazea

SZMARAGDU 
z ośmioma brylancikami oprawnego, 
który wypadł z pierścionka. Raczy oddać pod 
Nr 9 domu mieszkania 1-szy, na dole przy u- 
licy Chmielnej, skoro tego zażąda wynagro­
dzony zostanie stosownie, jeżeli nie, to do Re­
dakcji Kuriera, na ubogich przesłane będą 
rubli 6.-H. S. 1-1 - 2983 -

150 Izraela Neiihaber.

iii Chi We, 
podaje do powszechnej wiadomości, że w urzę­
dzie tutejszej gminy w dniu 1 (13) miesiąca
Marca r. b., o godzinie 10 rano, odbędzie się 
in plus licytacja na wydzierżawienie osad ko- 
nialnyeh we wsi Wola położonych, a miano­
wicie:

Nr 87 i 88 Jana Dobrowolskiego.
Nr 150 Izraela Neiihaber.
Nr 162 Arona Lew.
Nr 168 Anny Kónig.
Nr 247 Marcina Bańki i
Nr 60 wiatraka Jana Makowieckiego, na 

rok jeden, zajętych w drodze urzędowej na 
satysfakcję należności skarbowych. Warunki 
licytacyjne są do przejrzenia w Urzędzie 
Wójta Gminy. '—2931—1—1

Mam honor zawiadomić W-ną 
gHHjlgĘjjfr Panią Antoninę Gajduszewską, 
kSS? oj której wynająłem od dnia 1
Lutego r. b. pokój z balkonem, na 1-m pię­
trze,_ w domu przy rogu ulicy Brackiej i 
Chmielnej i umówioną należność zapłaciłem 
od d. 1-go Kwietnia r. b., iż z powodu zmia­
ny moich interesów zajmować go nie będę i 
upoważniam ją do wynajęcia rzeczonego po­
koju komu innemu.—F. Welinowicz.

_________ —2913—1—1 

NaHczyciel Gimnazjom? 
przygotowuje dzieci do Zakładów Naukowych 
i daje lekcjo języka ruskiego, historji i lite­
ratury. Szczygla Nr 3, mieszkania 4.—Tam­
że jest do wynajęcia jeden lub dwa po­
koje, ze stołem lub bez. —1876—1—6

Potrzebne są

parterowy, z oficyną, służbami i 2 ogrodami: i 
kwiatowym i warzywnym,, w m. Nowo-Ra- j młodego człowieka, uzdolnionego . mjeeD' 

' biurowych, posiadającego języki n.ie rfoi'y 
rossyjski. Kaucja w razie wymagaj K&11'

zEn. M

domska (stacja kolei Ż, W. Wied.( skła­
dający się z 10 pokojów, 3 kuchni i 4 piwnie. 
Wiadomość w Restauracji Nęckiego.

1—2 — 2949 —

■■ .... ........  ............

Z powodu wyjazdu:
Do odnajęcia od 15 Marca do 15 Czerwca 
Mieszkanie umeblowane, przy Zielonym 
Placu, cztery lub pięć pokoi z przedpokojem, 
kuchnią i wygodami, za ceną umiarkowaną.— 
Tamże różne Meble do sprzedania, Forte­
pian zupełnie nowy Kralla, Lustra, Koąsole 
nannurowe, sprzęty gospodarskie, Szafy roz­
bierane, Spiżarnia i Statki. Wiadomość co­
dziennie od 1-szej przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
Nr 2i 1-sze piętro. —2934—1—3 ’

podręczne i do negliży. Ulica Pawia Nr 2, 
stróż wskaże. —2902—1—1

Potrzebne są Panny
do bielizny do maszyny i podręczne

Wiadomość u M. GALATI hotel An­
gielski Nr 4, ulica Wierzbowa. 

1—3 — 2946 — 
Jest zaraz do sprzedania, a do zajęcia od św. 

Jana roku bieżącego

Dom drewniany,

Masło śmietankowe 
codziennie świeże, poleca 

SKLEP Z PIECZYWEM 
przy ulicy Wierzbowej Nr 3. 

2—3 — 2852 —

duży ze stołem i usłpgą, w każdym czasie do 
najęcia. Bracka Nr i4. —2899—1—2

FABRYKA KWIATÓW 
Marji Olędzkiej 

12 Nowy-Swia..
Na mający rozpocząć się kurs nauki 

kwiatów, są jeszcze wakanse.
5-6 — 2242 —

Potrzebne są na wieś w okolicach miasta 
Lublina trzy młode

Bony Francuzkie 
lub Szwajcarki, 

posiadające gruntownie język francuzki. Oso­
by poszukujące miejsca w tym zawodzie, mo­
gą się odnieść listownie do Kantoru Informa­
cyjnego J. Sierocińskiego i S-ki w Lublinie, 
a odwrotną pocztą stosowne objaśnienia otrzy­
mają. — 2920—1—3

W składzie A. WERNER,, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 16, 
ifortepitiny 

mechanik:
PIANI..___________ _

pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

młoda, w sile wieku, z pokarmem młodym i 
obfitym, jest u Akuszerki, w domu pod Ńrein 
26 nowym, ulica róg Chmielnej i Marsżałków- 
skiej. —2892—1—3

Na pozostałe jeszcze

10,000 KOB0Y

ja w razie wymagam" 
ną być może wgotowiźnie.Wiadomo®13 
torze Hotelu Litewskiego. —252u^^«*^ 

■KREDENS, 
dębowy do sprzedania, u Stolarza
Piusa. Wspólna Nr 19. —2o7&^^

Wola Grzymalina ornych myD? z i>>' 
60, Łenkińśko ornych mórg 719, łjl1. polo/0., 
wentarzem, w powiecie Piotrkowski i jziei 
ne, są do wypuszczenia w kdkolet 9 D 
żawę. Bliższa wiadomość na m ,b Ąjftl® 
w Warszawie, Nowy-Świat ^r,__2737 
Keller. 2 3

i W pracowni Ubiorów damskich Marji Mar­
czewskiej przy ulicy Niecałej Nr 11, wejście 

! z bramy, na 2-giem piętrze, udzielają się

Lekcje Kroju 
sposobem francuzkim. Warunki umowy na 
miejscu. —2760—3—3

KOSTKOWYCH 
i partji 25,000, których sprzedaż ‘^'ceni0 
Grudnia r. z., po wyjątkowo tak 
dawno bardzo w Warszawie nieprawe rOj' 
nej 70 kopiejek, za korzec z odstali’ 
poczętą została. Składy 1111 
mują obstalunki tylko do czasu ro^P 
powyższej ilości. - •F. Łapiński-

5—0—2210

Dwu miesięczną
przeznacza się za wynalezienie P0),, jaj?? 

1 ’ ’ , uzdolnionego . ";eeki1

l&nrt owy Skład Karawano­
wej ISerbaty 

Leopolda Nadeldruck
przy ulicy Przechodniej pod Nr 3, iprzedaje 
świeżo otrzymane wyborowe gatunki he'baty, 
po . bardzo tanich cenach. PD handlującym od­
stępuje dawny rabat. 1—30 — 2955 —

LOKAL KAWALERSKI 
złożony z pokoju, alkowy i Przedpokoju, w blis­
kości Placu Teatralnego, w każdym czasie do 
wynajęcia miesięcznie lub kwartalnie. Wia­
domość w Kantorze Kuriera Warszawskiego. 

1-0 — 2957 —

Czekolado Pożywną

RETABLIER
Doktora Simsona wJLondynio 

świeżo otrzymał, Moskiewsk iSkład Her­
baty firmy Bakumenko,Krakowskie- 
Przedmieście Nr 412.

2—3 — 2812 —

Jest do wynajęcia

PIEKARNIA.
wraz ze sklepem, egzystująca od lat 50zbar- 
dzo udoskonalonem i wygodnem urządzeniem 
w celnym punkcie miasta Warszawy; dobrze 
procentująca. O warunkach dowiedzieć się 
można w Magazynie. Ubiorów Męzkich Ro­
mualda Krasuskiego, przy ulicy Elekto- 
ralnęj Nr 20 nowy. 4—6_____ — 2440 —

t Kantor Wekslu 
iaxa Eibaum 

Krakowskie Przedmieście Nr 59. 
Assefeuruje Pożyczki 

Premiowe od amortyzacji 

Po M 30.
UAsolkie zlecenia z pro­
wincji załatwia odwrotny 

pocztą.
5-6 -r 2283 —

©3
JB

:ą angielska i wiedeńską, oraz £L
I1HA i HARMONJE ft? 

ik zagranicznych. 
■—2925—1—6

Sok żurawinowy
z cukrem i bez cukru, doskonały, jest do na­
bycia. Elektoralna Nr 27, z bramy na 2-m 
piętrze. * —2895—1—3

Jest do sprzedania

Drzewo Olszowe.
suche, zdrowe i w grubych szczapach, sąż­
nie dużo większej objętości jak w Składach 
Warszawskich, sążeń rs. 11 kop. 50 z do­
stawą na miejsce, wiadomość przy ulicy Żó- 
rawiej, w domu Nr 9. Stróż wskaże.

2—3 — 2883 — 

Żądanym jest Kapitał
3000 lub ,4000 rs-,. 

na pier,wszy numer hypoteki w Wtw^^j-oJ^11 
raz do sprzedania Dcm i Plac, \

miasta na dogodnych Warunki*? • j\ii' 
Wiadomość Krakowskie-Przedm>esn|U) l. 

mer 67 nowy, pierwsze piętro od H 7,iii<V' 
schodów na prawo, od 9—7 i od * 7g 
w Niedzielę do 12. 2—3 ~~
Do składu znanego przy uliey l>rz^I^Jł 

w domu W-go Wawelberga nalJa 
świeży transport ,

Sielaw Augustows#1^ 
z jeziora Wygierski i z jeziora Scjno^ jjop. 
tutejszych Sielaw wędzonych. Cena 0 
kopa do rs. 25 kopa. 2—3

Do sprzedania

KOSZU L E| 
od rubla jednego, damskie od’^nVN1'2’ 
Kalesony od kop. 75. Ulica Brow 
mieszkania 12. ______ -10___ —

Salon o 3-ch oknach „
z balkonem, Pokój sypialny .1 .11 1-^
z meblami, przy familji; do •„
Marca r. b. miesięcznie lub kwartam e, 
być z opałem, stołem i usługą. ^-odę
Nr 7A, na 2 piętrze od frontu, bhskP d^mośC 
Saskiego i ulicy Marszałkowskiej-Wi*^^



7

Narządu Okręgowego Intendentury Warszawskiego 
Wojskowego Okręgu.

1877 ??da>e Bi? niniejszem do wiadomości, iż na mocy otrzymanego w dniu 11 b. m. Lutego r. 
ftych 'e e£raniu od Głównego Zarządu Intendentury, z liczby wykazanych potrzeb szpital- 
WśJS 6^anie i uszycie jakowych, odbywać się ma dnia 15 (27) b. m. w Warszawskim 
>ieie- W OkręŁrowym Intendentury licytacja, nastąpi w jednym szczególe zmiana, a miano- 

żoi • Zamiast szlafroków sukiennych dla żołnierzy, sporządzone być mają szyniele, na wzór 
19 Tlch’ w°dług opisania zamieszczonego w okólniku Głównego Zarządu Intendentury z d. 
jest 8tOpa^a 1875 Nr 4351. Szyniele te'’dostarczone być powinny w ilości sztuk 6700, to 

1-szy wzrost sztuk 1407, na 2-gi wzrost sztuk 3484, na 3-ci wzrost sztuk 1608 i na 
Wzrost sztuk 201. 1—1 — 2954 —

Magistrat miasta Warszawy.
X.dniu 7 (19) Marca r. b. o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie w sali li- 

to^7yfJn?J Magistratu, licytacja głośna na dostawę 640 sażeni kwadratowych kostek grani- 
1^77 n *, 260 sażeni bieżących bordiurów z granitów Norwegskiego, do urządzenia w roku 
> ‘bruku na Nowym Zieździe i boków przy bruku asfaltowym na ulicy S-to Jańskiej 

aiszawie od cen:
»ÓW rg g Sazeń kwadratowy kostek granitowych rs. 26 kop. 96*/2, za sążeń bieżący bordiu- 

W konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
minie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje z dołączeniem 

a?mnego wadjum., albo kwitu na wniesie takowego.
Maei , Warunki licytacyjne oraz wzory, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
He 2*,iratu, szczegółowe zaś ogłoszeniu o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowa- 

^ta<y w Dziennikach Warszawskim i w Gazecie Policyjnej 1—3 —* 2870 —

Magistrat miasta Warszawy.
dzeń M>nia 21 Lutego (5 Marca) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posie- 
W ogJ^nę^tratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na oświetlenie 30 latarń 
bli 3qq ■ue Saskim, podczas przedstawień w teatrze letnim, w ciągu lat 1877 i 1878, od ru- 

żej 0_J^)%ey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
podłl^aezonym, opieczętowane deklaracje, napisane, na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
Sie nizei zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże Ka-

Sium w ilości rs. 30 i na koszta ogłoszenia rs. 15.
*yia^?Varu,>ki sa do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 

dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
lenia skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się oświet- 
I877 i i'Ketu latarń w ogrodzie Saskim, podczas przedstawień w teatrze letnim w ciągu lat 
bd takn ?> za summę wynoszącą rubli srebrem 300 rocznie (wypisać literami) i odstępuję 

sumy procentów NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i 
v®!°ni w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

rs,15, pj 1 ua złożone w Kassie Miajskiej wadjum w ilości rs. 30 i na koszta ogłoszenia 
St?? n>niejszem załączam.

moje zamieszkanie w NN. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3—3 — 2172 —

Podpisana febryfca cukru, ma do ?ł;ycia nast^pu- 
^Ce saaszyny i apparafa po cenach umiarkowanych.

.Kompletną fiyffazyjną baterję z 6 do 8 naezyń składać się mogącą (stoso- 
^'kjąęp^-^buia kupu jąceg.i). Baterja ta jest najnowszej ulepszonej konstrukcji z samoopróż- 
Wi f?'irn S1^ Ur7ędzeniem, z zupełnie nową armaturą wentylową (na każde naczynie 6 wen- 

-th» wentyl parowy, injeetorowy, kranik powietrzny, termometr i t. p.) wraz zkom-
,. ę.jnun.un'l1'a(‘ja rurową z lanego żelaza i miedzi.
’•eh śreą^ “l,rnniunikacja włącznie z wentylami do soku i wody ma w świetle 5 cali angiel- 

b> • s’tow;l armatura jest świeżo podług najnowszej konstrukcji ur.ądzoną.
^duia n,,B,t tej baterji jest najkorzystniejsza, cala zaś armatura i wszystkie jej ezęśei, 

u ,w, dobrym stanie.
Prze/ • a,rt"ść każdego dyffuzera wynosi około 400 wiader. Baterja ta funkcjonowała tyl-

II J6Cy r°k.
s k6l>i nr ,n'l kompletną mas,cynę parową horyzontalną o wysokim ciśnieniu, o sile 10 do 
. ^cniu t atmosfeiąch, wszelkie jej składowe części są w najlepszym stanie. Po od-

III na'-ycl1miastowego użytku oddaną być może.
m IV zupełnie nową Ćcnlryfwgg z dobrą transmissją.
’’ało ńżywa^’ Uczll2 żelazną do węgli kostnych systemu Klusemana, również kompletną i 
^beiji TntSZ0 Kzc7-°gółv piśmiennie lub ustne udzieli na miejscu Dyrekcja fabryki cukru i ra- 

ar*ystwa Akcyjnego ,Józefów/ przez Pruszków. ’ 1—1 — 2933 —

M ni-a 21 Lutego (5 Marca) r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posie- 
dfewn- ffistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na urządzenie kanału 
Bim./’^nego w rowie przy ulicy Jerozolimskiej, od ulicy Smolnej do Solca, w” roku 1877 od 

7 ’polnej rubli 1889.
tHaę2oJ#a3a.cy zamiar ubiegania, o takowe przedsiębiorstwo złożą w ezasie i miejscu wyżej o- 
>zorua®1?’. oPieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym, ceny kop. 40, podług 
djiiĄ a!zej ^mieszczonego, wraz z kwitem Kasy Miejskiej na złożone w tejże Kasie wa- 

T»-Oac* r.s- i na koszta ogłoszenia rs. 20.
‘flodjjarunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 

ńbie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
hią ban i skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się urządze- 
V ro^JfY? drewnianego w rowie przy ulicy Jerozolimskiej, od uiicy Smolnej do Solea, 
L^PUjo za summę anszlagową wynoszącą rubli srebrem 1889 (wypisać literami) i od- 
<<>m f 0<* takowej ceny procentów” NN. (wypisać literami), poddając śię wszelkim obowiąz- 

astrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
20 t’C1 na złożone w Kassie Miejskiej, wadjum w ilości rs. 189 i na koszta ogłoszenia 

St'Y n*njejszem załączam.
^ałe moje zamieszkanie w NN. pod Nr NN. Pisałem dnia NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 3—3 — 2173 —

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 24 Lutego (8 Marca) r. b. o godzinie 11-stej z rana, odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu licytacja głośna in plus na wydzierżawienie miejsca w Warszawie, przy 
rogu ulic Granicznej i Królewskiej, dla wystawienia namiotu płóciennego do sprzedaży wody 
sodowej przez czas lata i jesieni 1877 roku od rs. 112 kop. 70.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, zgłoszą się w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże kassie wadjum 
w kwocie rs. 15 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, wyjąwszy dni świątecznych. 1—3 — 2871 —

Ulica MIODOWA, Ar 490/1, dom J W. Łessera.
Fnsxfci ssklanne czyli lubryflkatory do smarowania machin, w różnych 

gatunkach, kształtach i rozmiarach.
Paszki blaszane do smaru stałego, 
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu. 
Oliwiarki blaszane w różnych cenach, stosownie do wielkości.
Olej do machin.
Oleje skalne dc machin. 
Smarowidła belgijskie.
Soapstone Packing, nowy rodzaj paknnkn do sztofbuks, używane

S cylindrach mahin parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyż- 
nad innemi dotąd używanemu pakunkami, że jest znacznie trwalszy, lepszy 

i tańszy.

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od roku 1866.
6-0 - 21578

Są do sprzedania
Trzy Dlace 

przy ulicy Wołyńskiej, zaraz przy Dzikiej, 
po łokci kwadratowych 1816 powierzchni, a 
po 42 łokcie frontu 'każdy mający. Wiado­
mość przy ulicy Chłodnej pod Nrem 904/52, 
na 1 piętrze Nr 16 mieszkania —2217—2—3

"kousso
GRANULE

DE

MENTEL

KOUSSO ZIARNISTE
MENTELA

PRZECIW SOLITEROWI

B Jedna doza jest dostateczną.
H W tym stanie Kousso zażywa się 
Y łatwo i bez wstrętu.
| Składy w Warszawie u pp,
® A. F. Galie i Ludwika Spiess.

Potrzebna jest
Nauczycielka

Rossjanka, na godziny, do jednej dziewczynki, 
któraby znała dobrze język franeuzki i mu­
zykę. Wiadomość przy uliey Żórawiej dom 
Nr 27a, stróż wśkaże.—2638—3—3

Osoba Młoda, 
przyzwoita, z dobrej familji, Polka, doskonale 
uzdatniona w krawiecczyznie, kroju i szyciu 
na maszynie, znająca się na gospodarstwie 
domowem i wiejskiem, żyezy sobie przyjąć 
miejsce w domu zamożnym prywatnym ru­
skim w Cesars. lub w Królestwie. Adres pro­
szę złożyć w Redakcji Kur. Warsz. pod lit 
M.” R. —2830—2—2

Są do umisszczeiiia:
Nauczycielki, Nauczyciele Bony Niemki i Eo­
na Francuzka. Potrzebna jest zaraz Nau­
czycielka Francuzka lub Polka, posiadająca 
doskonale język franeuzki, z patentem. Re­
komendacja Nauczycielska, Nowy-Świat Nr 53, 

—2622—3—3 M. S.

MĘŹCZYZWA
kawaler, opatrzony chlubnemi świadectwami, 
poszukuje zajęcia,’jako to: Kontrolera, Inka­
senta, Magazyniera, lub do zarządu przy za­
kładach przemysłowych w Warszawie lub na 
prowincji. Może złożyć kaucję rs. 600. PP. in­
teresanci raczą zostawiać adresa swe w Re­
dakcji Kurjera pod lit. F. A. —2711—2—2

Młoda Osoba,
znająca polski, ruski i franeuzki języki i mo­
gąca przedstawić parę set rubli kaucji, po­
szukuje stosownego zajęcia w jednym z wię­
kszych magazynów. Wiadomość przy uliey 
Kanonia Nr 1'8, 1-sze piętro. 2—3—2736

suCHQTY>
KOKLUSZ

ZANIEDBANE KATARY

UZASAD^I^E LECZENIE
za powocą

KAPSUŁEK SNWŁOWYCH

GUYOT
Aptekarza w Paryżu

W Paryżu doni L. FRERE, 19, rue Jacob 
W Warszawie w Składach: pp. 
A. F. Galie i Ludwika Sniessa.

j —2,373—

Książki Fransuzkie 
literatury klassyeznej i powieści wyborowe, 
są do sprzedania. Senatorska Nr 18, dom 
W-go Gallego, mieszkania Nr 18.

-2780—2-3
Jest do sprzedania

Dom murowany,
na rozebranie, parterowy, z facjatkami, pod 
Nrem 2307d, przy ulicy Dzikiej, drugi drew­
niany i kilkaset łokci kwadratowych bruku 
z kamieni potowych. Wiadomość na miejseu 
u Właścicielki. —2572—3—3

Z powodu słabości zdrowia właścicielki, 
jest do odstąpienia każdego czasu na jednej 
z pierwszorzędnych ulic

Magazyn Mód,
od lat kilkunastu istniejący, z firmą wyrobio­
ną, eleganekiem urządzeniem, wraz z miesz­
kaniem i kontraktem trzyletnim, na dogodnych 
warunkach. Wiadomość w Kantorze Zleeeń 
Korpaezewskiego, przy rogu Krakowskiego- 
Przedmieścia, ulica Trębacka Nr 4 domu.

Magazyn Nasion 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 17, przyjmuj® 
w komis Nasiona Pastewne i zboże.—Tamże 
są do sprzedania skóry łosiowe i kawior kra­
jowy na funty. —2146—3—3
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Jest do sprzedania

Do wynajęcia zarazJest do sprzedania

Zaraz do najęcia

Potrzebne są

Potrzebne są zaraz

S
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dokładnie handel, buehhalterję i prace biuro­
we, uprasza o stosowne zajęcie. Bliższa wia­
domość w Cukierni W-go Górskiego, ulica 
Trzejazd pod lit. S. J. J. —2777—2—6

kompletnie uzdatnione do roboty staników, 
do Magazynu E. Billing, Leszno Nr 2.

—2439—5—6

do '
jedynćzo’ "Chmielna Nr

Chambres-garnies z usług) ‘^5

używane, garnitur jesionowy, sofa jesionowa, 
fotel duży wygodny, safianem zielonym po­
kryty i kozeta. Ulica Nowy-Świat Nr 31 no­
wy, u Tapicera. —2918—1—1

ze świadectwem kilkoletniego obowiązku, ży­
czy miejsca do dozoru dzieci i zarządu domu, 
za pośrednictwem Załęskiej, Wierzbowa Nr 3. 

-2851-1—3

Kapelusze Męzkie
filcowe różnego rodzaju od rs. 2 do 5, dla 
dzieci od kop. 60 do rs. 2, parasole od rs. 1 
kop. 35 aż do rs. 6, rękawiczki od kop 40 
aż do rs. 1 kop. 20, krawaty, spinki, szelki, 
portmonetki, sakwojaże, kołnierzyki i man­
kiety njęzkie, poleca skład i fabryka Boka, 
Nowy-Świat Nr 57. —2930—1—3

Jeden Pokój
na pierwszem piętrze z balkonem, umeblowa-

Młody Człowiek 
■posiadający gruntownie język rossyjski, a po 
części niemiecki i angielski, życzy udzielać 
lekcje. Uprasza o zostawienie adresu w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. X.

—2936—1—3

Potrzeba jest

Czterech Uczniów 
do odlewni żelaza i mosiędzu. Osoby intere­
sowane Dorozumieć się mogą codziennie w Fa­
bryce, ulica Solna Nr_80G^^^—2713—-2—

Jest do odstąpienia . 

Sklep z pieczy^ 
oraz z zaprowadzeniem kawy, . C-rs®®’! 
tuiąey. Wiadomość w sklepie PieK 
ulicy Elektoralnej Nr 21 nowy- "

Jest do odstąpienia

Dwa Pokoje 
starannie umeblowane, do najęeia z opałem 
i usługą, od 1-go Marca r. b. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 58 dom Resursy Obywatel­
skiej. Stróż wskaże. —2928—1—3dobrze, umiejące szyć na maszynie negliże. 

Ulica Żelazna Nr 30, mieszkania 1.
—2715—3—3

Ślusarz Mechanik.
posiadający chlubne świadectwa, który peł­
nił obowiązki mechanika w kilku znaczniej­
szych zakładach fabrycznych, poszukuje za­
jęcia. Adresy uprasza się zostawiać w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. A. 
B. N. —2238—3—3

artykułów spożywczych przy ulicy 
rzędnej od lat 20 egzystujący, 2ieni»J.f 
mieszkaniem i piwnicami, do odstąp. u w 
rządzeniem i towarami. Wiado®»® - K 
Skorzewskiego, w sklepie gala 
szałkowska i róg Siennej. —

Potrzeba Lokatora
na wspólny koszt z młodym mężczyzną na 
pokój duży ładnie umeblowany, z widokiem 

dae Teatralny. Senatorska Nr domu 16, 
t piętrzę. Nr mieszkania 14. Stróż Jan 

—2940—1—1

®
wjjcł/ju.u, na> 

“ Nr domu 10, stri 
99
M 
»

__  ___ -________ . *4 
drewniany (w blizkości Leszna) z wozownią © 
i szopą, którą można użyć na stajnię lub kro- 5 
wiarnię. Przy tern ogród fruktowy i warzy­
wny, dwa dziedzińce. Przy kupnie wymaganą 
jest summa rs. 5000, resztująca zaś połowa 
może być spłaconą w umówionym czasie. Wa­
runki korzystne. Bliższa wiadomość w gma­
chu Teatralnym pod filarami w księgarni 
0. Frilhling. —2932—1—1________

Do interesu przemysłowo-fabryeznego, od 
lat kilkunastu egzystującego i wyrobionego, 
poszukuje się .

WSPÓLNIKA
z kapitałem od rs. 15000 do rs. 20000. Re- 
flektanei pozostawić swe adresa zechcą 
w Redakcji Kurjera pod lit. K. Z. —2906—1

7
• • albo bez takowych, przy ulicy Brackiej Nr 13, 
tea na 2-m piętrze od frontu, mieszkania Nr 3. 
£ Wiadomość na miejscu. —2799—2—3

N 
©
© fva.vj 
S3 na pi 
® na. 3 c 
r wskaże.

-----
O 

39
©

1 41Z4 pierwszym « oaiaviicm, umcuiuno;-
S ny odnajmuje się, przy ulicy Marszałkowskiej
2 Nr 58, stróż wskaże. —2926—1—1
3 
n 
©* 
©

39
3

ciepły, suchy, elegancki, z wszelkiemi wygo­
dami, za przystępną cenę, na 1 piętrze, ulica 
Ordynacka Nr 6, stróż wskaże. —2927—1—3

H— IV /» g t'
na 1 piętrze, składający się z .8a^#yg'<’7 
koi, pasażu z kuchnią, z wszelkie®1 - ozu> 
mi, z których salon i trzy po^.’Xturfc Ł 
bione wykwintnie lustrami 1 sztu»» j 
sadzki eleganckie, do tegoż staj® 
wnia murowane, góra i 3 Piwn!,e/ag—2^, 
mość u Rządcy tegoż domu.

Nauka Kroju 
metodą francuzką, sposobem praktycznym 
i bardzo ułatwionym, wykłada się w praco­
wni przy ulicy Siennej Nr 4, oraz potrzebne 
są Panny uzdatnione i do nauki.—Tamże są 
do sprzedania Kufry i Maszyna do szycia 
Growera. —2917—1—3

mahoniowy o sześciu oktawach, z powodu 
wyjazdu, za przystępną cenę. Ulica Śliska 

stróż wskaże. —2953—1—3

Do jednej z Aptek czynnych na prowincji, 
w mieście najludniejszem po Warszawie, bez­
zwłocznie potrzebnym jest uczeń, posiadający 
odpowiednie kwalifieje. Wiadomość w Ma­
gazynie strojów damskich E. Hoehhauzer 
w Warszawie, ulica Freta Nr 10.

—2952—1—3

umeblowany, z usługą i wszelkiemi wygoda­
mi. Włodzimierska Nr 12, mieszkania 19.

—2537—3—3

JEOMETRA, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia u którego 
z PP. Jeometrów. Interesanci raczą nadesłać 
adres do Handlu Ludwika Koch, pod Nr 5 
nowym, przy rogu ulicy Marjańskiej i Twar­
dej egzystującego.7—Ó — 2089 —

Pieczywa i Wiktua^*’ 5, 
z powodu słabości. Ulica ^o**0 
w każdym czasie.

Z powodu wyjazdu jest do f ,

Sklep Wiktuato*
z Norymberszezyzna i |
mość, ulica Karmelicka Nr

Mogący złożyć kaucji
■S rs. 100 lub więcej
fi b. urzędnik, obeznany z przepisami policyjno- 
“ administracyjnemi i z nową Ustawą Sądową, 

władający językiem polskim i russkim, po- 
Łłł szukuje w Warszawie miejsca na Rządcę 
‘ domu, Kassjera, Magazyniera lub in­

nego odpowiedniego w jakimkolwiekbądź za­
kładzie. Wiadomość u Gąsiorowskiej pod 
Nrem 15 przy ulicy Stare-Miasto, w oficynie 
na 3-m piętrze. —2947—1—3

P o K Ó U
z osobnem wejściem, od 1-go MayclQl>nwi* 
mość, Hotel Paryzki, w Magazj^^^z

Pamiętam doskonałą kawę 
u babki mojej i matki. W do­
mu rodzicielskim nauczyłem się 

pić dobrej kawy, a dziś mieszkając w War­
szawie znaleźć dobrą kawę bardzo mi trudno, 
taką kawę znalazłem w kawiarni przy ulicy 
Freta w domu po Dominikańskim pod Nrem 8 
nowym, kawę i staropolską babkę, doskonałą 
w całem znaczeniu tego wyrazu. M. Gą. b. 
Obywatel. —2939—1—1

ięknym poło- jj 
ilei Terespol- •

- v a 
©

D 0 M 
murowany nowy, blachą kryty, piętrowy na 
suterenach, z 2-ma balkonami, szyby lagro­
we, wraz z oficyną i budynkami gospodar- 
skiemi, porządnie oparkanionym dziedzińcem, 
dwoma ogrodami fruktowym i krzewowym, 
ogólnej przestrzeni 23844 łokci kwadratowych, 
w dwóch oddzielnych posesja najbardziej od- — 
powiedni na Zakład Leczniczy, posiada- 
jąc rozkład hotelowy z oddzielnym wejściem 
z korytarza do każdego pokoju, lub na Za- 2 
kład fabryczny, w bardzo pici'"™ ..i»_ - 
żeniu na Pradze, w okolicach kol 
skiej, w blizkości nowo-urządzających się 
Targów, gdzie spekulację Lodu, posiada­
jąc własną wodę, z korzyścią prowadzić mo­
żna, do sprzedania, z przyczyny nieprzewi­
dzianych okoliczności. Wiadomość przy uli­
cy Dzielnej Nr 9, mieszkania Nr 8 od 9 do 11 
i od 3 do 6 godziny. —2889—1—3 Mieszkam®

meblami, zaraz do wynajęcia, fu

Trzy, jedno i dwn pokojowe, odrestaurowane

LOKALE
mogące być połączonemi, w każdym czasie do 
wynajęcia. Twarda Nr 36. —2517—3—6

W Gminy Waw 
w powiecie Warszawskim, podaje do publicz­
nej wiadomości, iż w dniu 21 Lutego (5 Mar­
ca) r. b., o godzinie 10-tej rano, we wsi Sa­
ska Kępa, w Kolonji należącej do sukcesso- 
rów po Janie Dautert, odbędzie się licytacja 
na sprzedaż inwentarza żywego i martwego, 
składającego się z koni, krów, mebli, naczyń, 
drzewa, desek, drzewa budowlanego i t. d. 
jak również: kartofli, cybuli i innych jarzyn 
ogrodowych. —2794—2—3

Potrzebne są zaraz 
NAUCZYCIELKI

Polki z wyższem wykształceniem i muzyką, 
Nauczycielki Francuzki, Bony Francuzki 
i Niemki, są do umieszczenia. Rekomenda­
cja Nauczycielska, Nowy-Świat Nr 53. M. S. 

—2948—1 -1

POKOIK
do odnajęcia przy bezdzietnem małżeństwie, 
ze wspólnem wejściem. Ulica Śliska Nr 12 
nowy, w oficynie prawej nad stolarzem.

—2919—1—3

Za rs. 43
F 0 R T E P i a u . 

mahoniowy, ze szprejcami, wyrestaurowany, V 
zaraz do sprzedania. Ulica Szamborska Nr 1, 
z lewej strony kościoła P. Marji. —2764—2

z meblami, zaraz do wynajęcia, 
z 2-ch pokoi i kuchni, do dnia 1 
Ulica Niecała Nr 8. Wiadomość 
domu. - -L

Dwa Pokoje, 
umeblowane, 

wynajęcia zaraz, mogą być razem lub po- 
~ 3, mieszkania 26.

—2803—2—3

W dniu 16 (28) Lutego w Sądzie okręgo­
wym Warszawskim, Miodowa Nr 7, sprzedaną 
będzie KOLONJA
Wawer-Glinki Nr 4, obejmująca, mórg
18 prętów 225, zabudowania, ogród, inwen­
tarz żywy i martwy. Licytacja zacznie się 
od rs. 1363 kop. 31. Vadium rs. 500. O szcze­
gółach objaśni popierający sprzedaż

W. Ostrowski Adwokat.
—2956—1—1 Długa Nr 53

MIESZKANIE 
składające się z dwóch Pokoi, Komor 
jenki, jest zaraz do wynajęcia za W • «i 
siecznie. Wiadomość u Rządcy d°®„ 21^ 
(2874ab)przy ulicy Ordynackiej. 3—

Od Ś-go Jana r. b., jest do 
rogu ulicy Twardej i Marjańskiej a 
obszerny

do wynajęcia w każdym czasie, z meblami lub 
bez, tamże są lanszafty olejno malowane, je­
den z Paryzkiej wystawy. Wiadomość w dy­
strybucji obok Poczty na Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu. 2—2—2748

Do najęeia od d. 4 Marca r. b., miesięcznie 
lub kwartalnie 1, 2, 3 lub 4

Zadaną Jest pożyczka rs. 1000 
albo 1500.

Poszukujący takowej prowadzi od wielu lat 
interes przemysłowo-handlowy i posiada firmę 
znaną w Warszawie. Dla porozumienia się 
pod względem warunków pożyczki, uprasza 
się o zostawienie adresu w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. W. G., ze wskaza­
niem miejsca i godziny, w których intereso­
wany ma się zgłosić. —2958—1—3

Na Pradze w domu Nr 405 przy ulicy Bru­
kowej, jest do wydzierżawienia

Dystylarnia
z całym Apparatem i wodociągiem w miejscu, 
oraz Szynk dobry, w każdym czasie jest do 
nabycia lub wydzierżawienia. —2772—1—3

LOKAL
§-■ 4 pokoje, salon o 3-ch oknach i kuchnia 

z osobnym korytarzykiem, służącym za przed- 
' pokój, na 1 piętrze od frontu, do wynajęcia 

od Wielkiej Nocy za rs. 500. Śto-Jerska 
q Nr 8, obok Ewansa fabryki. Tamże lokale dol- 

ne są do wynajęcia na sklepy, od Wielkiej 
® Nocy lub Ś-go Jana. —2719—2—3

FRANCUZKA
w średnim wieku, do umieszczenia natych­
miast. Angielka posiadająca gruntownie 
francuzki i niemiecki język, za pośrednictwem 
Załęskiej, Wierzbowa Nr 3. —2941—1—3

Oficer Artyllerji życzy udzielać 

Lekcje języka rossyjskiego 
i matematyki, 

oraz przygotowywać młodych ludzi do Woj­
skowych zakładów naukowych. Ulica Za­
kroczymska Nr 9, mieszkania Nr 13, od go­
dziny 5 do 7 wieczorem. —2942—1—6

Kupuje i sprzedaje

Różne Starożytności
i takowe w komis przyjmuje. Proszę się 
zgłosić na ulicę Senatorską plac Resursy Ku­
pieckiej w domu W-go Epszteina do Apfel- 
cweiga. —2944—1—3

Są do sprzedania

Żądaną jest
SŁUŻĄCA .

mówiąca po rusku i umiejąca szyć drobne g luu ŁW‘*‘K * *
rzeczy i ubierać głowę. Zgłosić się tylko za g
okazaniem świadectwa z ostatniego miejsca* Z HI rjl 8 j gi 5
pobytu w usłudze. Wiadomość Aleje Jero- 3 " W
zolimskie Nr 18B, mieszkania Nl' 2, od go- * „TKa Iw? t.fl.Vnwvp.h. nrzv nlin.v ■Rrn.elnei Nr 1 
dżiny 10 do 2 po południu. —2921—1—3

Nagrody rs- 
Przechodząc ulicami Nowym-S*® t0 je? 
ną do Komory, w ostatni wtoreł,;’oną 2 
13 Lutego, bardzo rano, z=uo.iadK11’ 
Bransoleta złota w okowy 8 osob. 
chętny znalazca, przez wzgl$d>. jej 
ra zgubiła tę bransoletę, 111(3 .r oi'aZ 
ścicielką i musi za nią zapł»® ’chor<lM 
zmiartwienia zapadła w męzKł, jjr 
czy oddać na nlicę Chmielną P ^tr^oA 
szkania 33, a oprócz nagród) 
deezne podziękowanie.

Powracając z Krakowski®?0 
przez Saski plac, Wierzbową

PO«TF®^n9jdotf‘S 
z fioletowej skóry, w który® ,otfy 11 
180 rs., jeden papierek 100 1 . r^ii® 
resztę w drobnych papieraf® rH^Lw V
i notatki. Łaskawy znalaz '
takowe za nagrodą 40 rs. D* ?
cę pod Nr 12 domu, ®ieSZ^7^> 
trzecie piętro. .77

kto takowego odprowadzi taj®
cowa na Saskim Placu, do3 K 
cza, otrzyma nagrody rsr-^j^,

W Willi pałacowej
Belwederską, znajduje się P . st ;

W d. 8 (20) Lutego, wieczore ,
dzie przez ulicę 1

zginął
z rassy wyżelków angie stoch, . , Wj 
zobwW białą na o.k°ło Upf*J 
w końcach, oraz w ogonie biał f pizy., 
o oddanie gozanagrcrfą pou
Długiej do W- Szulc.

Miody Człowiek,
mówiący 5-ma jęz. cudzoziemskiemi, znający 
dokładnie handel, buehhalterję i prace U....
■we, uprasza o stosowne zajęcie. Bliższa

—2777—2—6
U c Z E N Ń I C A

Instytutu A.-Maryjskiego, świeżo ukończy­
wszy nauki, (z wyższym patentem), życzy so­
bie zajęcia się lekcjami, po pensjach lub do­
mach prywatnych. Wiadomość, przy ulicy 
Ordynackiej Nr 8.—2585—3—3

Suka WyźJjW 
rassr angielskiej, ?ła“2'3’p(i
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